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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkiem dni poświąt.ecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
W«ztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administracyi 
*1(:a Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedyeya miejscowa 

* Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
"•nna i. 9. — Listy należy frankować.

Boklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11 dodatek miesięczny do „(dazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 łipea do końca grudnia, ńwierńroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty[obliczają się po 14 ha!, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kaustnanna I. 9.; we Francji w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 88 Kuc de 
Yarenne.

CZĘŚĆ IIEUKZEDOWA

Lwów, 27 sierpnia.

Zamknięta niedawno sześciomiesięczna
Sesya parlamentu angielskiego, pierwsza za 
rHdów Edwarda VII., pozostawiła obok wie- 
11 upraw ważnych załatwionych, także jedną 

Jhtżuą a — niezałatwioną. Jestto zmiana ro­
ty przysięgi królewskiej, składanej przy ob- 
RGu tronu. Historya dostatecznie tłómaczy, 
Rączego dzisiejsi zwierzchnicy Anglii przy­
wiązują tyle wagi do swego anglikańskiego 
R z ą d k u : Jerzy I., syn elektora hannower- 
^iego a po matce prawnuk króla Jakóba I. 
ari8'ielskiego, tylko dlatego powołany został 
ty L 1714 na tron angielski, z pominięciem 
^Atoliekich potomków Stuartów, że był prote­
stanckiego wyznania. Gdyby nie klauzula re- 
'Sijna w angielskiej przysiędze królewskiej, 
?a tronie Anglii zasiadałby dzisiaj zupełnie 
jty inny niż Edward VII. Czysto polityczne 
eż motywa podyktowały tym, którzy rotę 

jtyzysięgi królewskiej dla następców królowej 
rti-iety  układali, bardzo surowe, pełne zja- 
(l|iWo,ści i niesłychanej bezwzględności, nie- 
*41 nienawiści słowa, zwrócone w tej rocie 
jhzeciw religii katolickiej. Po prostu jednak 
r,1dno pojąć, jak jest rzeczą możliwą, aby 

W dzisiejszych jeszcze czasach panujący An- 
S*11 mógł być zmuszonym do wygłoszenia 
Plzy składaniu przysięgi królewskiej słów, w 
yjty stopniu uwłaczających pojęciu wolności

i. igijnej w ogóle a już w szczególności re- 
'8ii) którą wyznaje obok wielu setek milio- 
°'v ludzi w ogóle, także parę. milionów je- 

§° własnych poddanych! A jednak stało się. 
1? także ]>rzy niedawneui wstąpieniu na tron 
jdwarda y j |  (j0 prawt| 3j nowy król, który 
^  rotę przysięgi odczytał głosem, silnym,

wyraźnym, zrozumiałym w całej Izbie: do­
tyczący ustęp przebiegł cicho, niewyraźnie, 
w ogromnym pośpiechu, jakby chciał tylko 
pozbyć się tej formalności, której nie uważa 
za słuszną, ale której tradycya i obowiązują­
ce przepisy każą mu się trzymać. Zaraz też 
po akcie złożenia przysięgi, w Izbie lordów 
katoliccy parowie Anglii zażądali zniesienia 
danego ustępu roty przysięgi. W Anglii je­
dnak istnieje silne przywiązanie do dawnych 
form i tradycyj, — uczucie bardzo szanowne 
i godne uznania, niekiedy jednak, jak n. p. 
w tym wypadku, doprowadzające do objawów 
wprost dziwacznych: pewna część opinii pu­
blicznej a za nią także parlamentu, w szcze­
gólności zaś Izby lordów, uznając w zasa­
d z i  słuszność domagań się katolickiej lu­
dności, wołając: „No popery!" oświadczy­
ła się jednak przeciw zmianom, aby nie 
naruszać dawnych ustaw i zwyczajów. — Ko- 
misya, wybrana dla tej sprawy przez Izbę 
lordów nie dała się jednak odwieźć z drogi 
słuszności, ale zaproponowała wyrzucenie tyl­
ko najdrażliwszych ustępów, tak, że pozosta­
łoby dalej w rocie przysięgi wyznanie wiary, 
stwierdzające, że król nie wierzy w przemia­
nę chieba i wina w Ciało i Krew .Pańską, 
oraz, że cześć dla Matki Boskiej lub Świętych 
tudzież odprawianie Mszy św. nie zgadzają 
się z naukami Kościoła protestanckiego. — 
Katolicy jednak Anglii zażądali zupełnego u- 
sunięcia także i tego jeszcze ustępu, wystę­
pując przeciw projektowanej reformie. Na to 
lord Salisbury nie chciał się zgodzić, poezem 
rząd cofnął na razie swój bil a przysięga kró­
lewska pozostała w dotychczasowej swej for­
mie.

Sprawa nie została jednak przez to o- 
stateeznie załatwiona. Rota przysięgi angiel­
skiej stanowi zbyt rażący anachronizm, aby się 
mogła długo utrzymać. Nie tylko razi ona 
najżywsze uczucia katolików lecz także wy­
wołuje słuszną krytykę w kołach poważnie 
myślących i sprawiedliwych wyznawców an­

glikańskiego Kościoła, a w obee tego nie bę­
dzie mogła w dotychczasowej formie długo 
się utrzymać.

KMESPOIDEICYE

Rzym, dnia 21 sierpnia.

(Uroczystość imienia Leona XIII. w Watyka­
nie. — Ustanowienie kolegium chorwackiego w 
Rzymie. — Z Instytutu austryaekiego dla lii- 

storyi i archeologii.)

Co roku, ośmuastego sierpnia, w dniu 
św. Joachima, odbywa się w Watykanie, uro­
czyste złożenie życzeń Leonowi XIII. przez 
kardynałów, ciało dyplomatyczne, dygnitarzy 
Kuryi i arystokrację rzymską, t. j. ten jej 
odłam, który ciąży ku Stolicy św. Piotra. Do 
niej należą: Colonnowie, Chigi, Ruspoli, Ros- 
pigliosi, Barberini, Sachetti, Serluppi, Altieri, 
Massimo, gdy Odeschalchi, Doria - Pamiili, 
Torlonia, Sforza-Cesarini, Gaetani i wiele in­
nych rodzin przerzuciło się do Kwirynału. 
W tym roku jednak złożenie powiszowań sę­
dziwej Głowie Kościoła katolickiego, przy­
brało charakter więcej uroczysty niż zwykle, 
nie tylko z powodu, iż Leon XIII. doczekał 
się tak sędziwego wieku (92 lat życia) i że 
na wiosnę roku przyszłego obchodzić będzie 
jubileusz 25 letni zasiadania na tronie papie­
skim, ale także i dlatego, że skorzystano z 
tej sposobności, aby m u pokazać ostatnie zdo­
bycze archeologiczne, odkrycia dokonane w 
katakumbach, w ciągu jego panowania. Po­
nieważ Papież nigdy Watykanu nie opuszcza, 
przeto można było uczynić to jedynie pro­
jekcjami fotogralicznerni i wykładem obja­
śniającym.

Katakumby, .jako pomniki archeologii 
starochrześcijańskiej, rozpoznał i oświetlił na­

ukowo zmarły przed niedawnym czasem J. 
Ghrz. de Rossi, wielka na tem polu znako­
mitość. Zarządza niemi, z ramienia Watyka­
nu, oddzielna komisya archeologiczna, której 
prezydentem jest dzisiaj Horacy Maruechi, 
uczeń Rossiego, a sekretarzem monsignor Oro- 
starosa. W realności, albo, jak tutaj mówią 
„winnicy" tegoż ostatniego za Porta Pia, znaj­
duje się cmentarzysko ostrjańskie, opisane w 
„Quo Vadis“ H. Sienkiewicza. Obaj ci pano­
wie są zresztą gorącymi wielbicielami nasze­
go autora i zaprosili go, bardzo uprzejmym 
listem, do przybycia do Rzymu, aby go opro­
wadzić po katakumbach i uczcić starochrze­
ścijańską agapą.

Innych lat składanie życzeń Papieżowi 
miało charakter więcej zamknięty. W Biblio­
tece prywatnej w swojem mieszkaniu Pa Jeż 
przyjmował powinszowania kardynałów; w 
tym roku, wskutek życzenia, jakie wyraził, 
aby mu pokazano odkrycia dokonane w ka­
takumbach, uroczystość miała miejsce w sali 
konsystorza, gdzie zwykle ogłaszane bywają 
nominacye na kardynałów, tylko, że zamiast 
tronu z baldachimem, stał fotel dla 0. Świę­
tego, a naprzeciw niego, na ścianie, urządzo­
ny był ekran płócienny, dla rzucania nań 
obrazów fotograficznych.

O dwunastej godzinie w południe, Pa­
pież otoczony zwykłym dworem duchownym 
i świeckim, z msgrra. Gagiano de Azeveilo 
maestro di camera i msgrm. Bisletim, dzi­
siejszym maggiordomo, wniesiony był w 
lektyce do sali tronowej, gdzie nań oczeki­
wali kardynałowie, aby Mu złożyć życzenia. 
Byli tam Ich Em inencje: Rampolla,Respiglii 
(kardynał wikary), Gotti, Ledocbowski, Win­
centy Vanutelli (jego brat Serafin Vanutelii 
bawi obecnie w Gastein), Aloisi-Maseila, 
Agliardi, Gasali, Gassetta, Macchi, Caragnis, 
Eerrata, Cretoni, Paroechi, Di Piętro, Della 
Volpe, Gennari, Satolli, Pierolli, Steinhuber 
(Jezuita), Vives y Tuto, Segna (kard. arclii- 
waryusz), Tripepi i t. d. Z sali tronowej or-
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Ki FALACH BAŁTYKI
(Giąg dalszy)

IV.

. Raz, czując się silniejszą niż zwykle, npro- 
*ta sobie wiosła z rąk Paula. Ńie było tu 

P° raz pierwszy, dotychczasowe jednak próby 
I Ipadały zawsze z niezbyt świetnym rezul- 
Ji em. Wiosła, choć zgrabne i lekkie, nie 
heiały zwykle słuchać jej rozkazów, a Mary 

H kilku niezdarnych ruchach, przynoszących 
Jiko deszcz wody słonej z sobą, oddawała je 

Pokorą śmiejącemu się z niej Paulowi. Tym 
jednak poruszenia były więcej prawi- 

, °We, łódka posuwała się chyżo, to też Mary 
Jtałua i szczęśliwa zarazem z uporem i bra- 
J h ą  zepsutego dziecka nie dała sobie z rąk 

1()Seł odebrać.
f. . Już wyprzedziła wszystkie inne łodzie, 
o ^ e  a więc mniej chyże, wyminęła tu i 
t̂ydzie kołyszące się tyczki po nad powierzch- 
$ Wody, o których wiedziała od Paula, iż 

j*. znakami rybaków, wskazującymi, w klórem 
p leJscu sieć zarzucona spoczywa w głębinie, 
ętyd kilka razy do powrotu nakłaniał, oddalali 
^  bowiem z prądem szybko od brzegu — 
jtyJ^y, drzewa i pagórki, widniejące jeszcze na 

^yzoncie, wyciągały się w jedną coraz to 
Rcej płaską linią.

e, . Mary jednak i słuchać o powrocie nie 
, ciała; złożyła tylko wiosła przy sobie i 
łta  tak szczęśliwą, bujając myślami wraz 
4  falą co ją na głębie n iosła!

«  0(1 czasu do czasu odezwał się jeszcze 
8, 0s mewy szybującej swemi srebrzystemi 

rzydłami w powietrzu, prawie po nad gło­

w ą — lecz i ta wkrótce znikła, jakby popły­
nęła na fali.

Tymczasem na skraju dalekiego hory­
zontu zaczęły ukazywać się pojedynczo smugi 
barwy fioletowej •— i coraz to więcej pogłębia­
jąc się zasuwały się dokuła ustawicznie, choć 
prawie niepostrzeżenie.

Jednak organizm człowieka, przestają­
cego ciągle z przyrodą, tworzy z nią jakoby 
jedną całość. Przeczuwa też bezpośrednio 
wszystko co się dokoła dzieje, jakimś zwie­
rzęcym instynktem i odczuwa jakiś dziwny 
niepokój zanim zmysły zdolne są zwykłym 
swym sposobem pochwycić jakąkolwiek zmianę 
śród otoczenia i spostrzeżenia swe przesłać do 
wspólnego ogniska — do mózgu.

Paul straszyć Mary nie chciał — ale oko 
doświadczonego rybaka zwracało się inimo- 
woli badawczem spojrzeniem w stronę, zkąd 
padały coraz to jaskrawsze promienie zacho­
dzącego słońca. Jeszcze sięgały one do pół 
niebios prawie, przechodząc w coraz to bledsze 
tony i barwiąc przelatujące tu i owdzie 
drobne obłoczki raz na złociste, to na różowe. 
Naraz niby na apel jakiś wszystkie te rozrzu­
cone drobne puchy zaczęły się zbijać w coraz 
to mniej przejrzyste obłoki i dążąc tak wszyst­
kie razem w jednym wytkniętym kierunku, usze­
regowały się w łańcuch gór,' piętrzących się 
tuż ponad, zaroślami pagórków — gór niebo­
tycznych o płonących szczytach, od których 
płomienna łuna sięgała do pół stropu swym 
łukiem.

Odczuły to głębie morskie— ich szma­
ragdowe lekko rozkołysane wody, zaczęły się 
marszczyć i wzdymać i coraz to ciemniejsze 
tony przybierały, łódka szarpana niby od 
spodu zaczęła się zrywać to w tę, to w ową 
stronę. To Paul wystąpił w roli opiekuna. 
Jednym silnym ruchem wiosła nadał łódce 
kierunek ku brzegowi. Rzeczywiście nie było 
już chwili do stracenia. Zaczęła się szalona 
jazda po grzbietach fal, unoszących na sobie 
kruchą łupinę wysoko ku górze —- to znów 
z chyżością ptaka zapadając, się z nią razem

w otwierającą się głębinę. Wiatru, zdaje się 
nie było, a jednak próżnie otwierały się przed 
oczyma coraz to głębsze i coraz szybciej po 
sobie.

W oczach Mary pociemniało ; za każdym 
razem była pewną, że lecą w głębie bezpo­
wrotnie i tylko silą instynktu samozachowaw­
czego trzymała się oburącz ławki, na której 
siedziała, pochylając się mimowoli raz wstecz, 
raz ku przodowi, by w ten sposób równowagę 
utrzymać.

— Nie bój się Mary — uspokajał ją  Paul— 
ta fala, to nasz wierny przyjaciel — patrz jak 
nas szybko do brzegu niesie — żeby jeszcze 
tych kilka ostatnich grzbietów przebyć, a wtedy 
już sama śmiać się będziesz ze swego strachu.

Mimo jednak pozornego spokoju, Paul 
wcale spokojnym nie był. Nie siła fali go 
przerażała, nie oddalenie od brzegu. Ileż to 
razy przy takiej samej fali kładł się na dno 
swej rybackiej łodzi i zasypiał spokojnie, po­
wierzając swe życie z całem zaufaniem rozko­
łysanemu żywiołowi. — Fala rybakowi koły­
ską — a łódź niby koń wierny do stajni — 
zawsze z falą do brzegu powróci — mawiał 
nieraz. Ale ta drobna łupina nie zasługiwała 
nawet na nazwę łodzi — była to mała łódka na 
dwie osoby, p ły tka— każda silniejsza fala mo­
gła była już dawno ją zatopić, gdyby nie 
umiejętne zachowanie się Paula. A Paul zda­
wał sobie sprawę ze swej odpowiedzialności — 
i trwoga jego ograniczała się tylko do tej 
wątłej istoty, za której życie i całość teraz 
odpowiadał.

Im bliżej jednak brzegu, fale coraz to 
natarczywiej uderzały o łódkę. — Paul wie­
dział o tem z doświadczenia, iż ostatnich kilka 
grzbietów, nie mogąc się już pogłębić, od­
bija się z większą silą od dna i piasczystego 
brzegu; o nich też ciągle myślał. Tymczasem 
po każdej fali całą siłą swych muskularnych 
rąk podwajał chyżość łodzi, jakby usiłując 
wyminąć podstępem następną, a kiedy czuł, 
iż łódka znów idzie do góry, podnosił wiosła 
oba dając, swobodnie nieść się i tylko odwra­

cając głowę po za siebie mierzył ją wzro­
kiem, jak gdyby ją  w biegu powstrzymać pra­
gnął. W rzeczywistości chciał być tylko na 
każdy wypadek gotowym, gdyby jej ujść nie 
zdołali.

Już tylko tych kilka grzbietów dzieliło 
ich od suchego piasku. — Zdawało się, że łódka 
lada chwila otrze się dnem o grunt p ia rży ­
sty. Nagle zaszumiało im nad głowami 
razem już nie piana, lecz cały strumień wody 
przeszedł zalewając dno łodzi, ledwie że nie 
do połowy. Faul chwycił czemprędzej za czer­
pak i po małej chwili uwolnił się .jako lako 
od tego niepotrzebnego balastu. Mary jednak 
już i tak z sił wyczerpana i oszołomiona gwał­
townymi rzutami łódki, przychyliła się nagłym 
ruchem naprzód i usunęła nieprzytomna w r;v 
miona Paula. Chwila była zbyt groźna, by 
się dziewczyną mógł był zająć lub ją  cucić — 
objął ją więc tylko silnie jednein ramieniem, 
by nie wypadła, i odtąd już tylko jedno wio­
sło nadawało kierunek łodzi.

Gałą uwagę swą skupił, by już jak naj­
prędzej dobić do brzegu, czuł jednak, jak bez­
wiednie tuliła swą głowę do jego ogorzałej 
piersi — czuł, jak rozwiane jej włosy złocisty­
mi pierścieniami obejmowały jego odsłoniętą 
szyję — muskały go po twarzy. Na zroszono 
od zmęczenia czoło wystąpiły pręgi ciemne 
żył, — czuł jak mu biły skronie — spojrzał na 
nię. Twarzyczka jej pobladła — uczy na pół 
przysłonięte jasną jedwabistą rzęsą, drgały bez­
ustannie, a usta lekko rozchylone wydawały 
szeptem ledwie zrozumiałe, oderwane wyrazy.

— M ary! moja mała Mary! — wołał 
Paul, pragnąc ją do pamięci przywrócić, lecz 
ona nie odpowiadała, a głowa jej zaciężyła 
mu jeszcze więcej na piersi. Może — teraz 
dopiero czuła się. zupełnie bezpieczną!

(Giąg dalszy nastąpi).

Iga Kohmcrj.



Nikodema, S. Hipolita, SS. Piotra i Mar- 
cellina, Pretextata, św. Kaliksta, Domicylli, 
gdzie odkryto kaplice, napisy, freski, krypty, 
grafity (napisy ryte na ścianach przez pątni­
ków pierwszych stuleci), na ekranie ukazy­
wały się odpowiednie llustracye, według foto- 
grafij zdjętych na miejscu. I tak n. p. z cmen­
tarzyska Ostryańskiego, ukazały się oczom: 
krypta św. Emerencyanny, z ułomkiem napi­
su wskazującym na pamięć o św. Piotrze, 
który tu niegdyś chrzcił; t. zw. basiłichetta, 
t. j. kościółek podziemny wcale zajmujący; 
fresk Madonny z kobietą modlącą się; ka­
plica i dwa rodzajowe obrazki ułożone na tle 
owych czasów: Msza św. w kościółku tym 
podziemnym i obłóczyny mniszki.

Na zakończenie obrazów, częścią foto­
graficznie wiernych, lub odtworzonych, uka­
zała się postać Sienkiewiczowska: Ligia, rysu­
jąca symboliczną rybę na ziemi.

Przez uprzejmość dla kardynała Ram- 
polli Ojciec św. prosił także o pokazanie mu, 
w ten sam sposób, robót restauracyjnych w 
kościele św. Cecylii in Transtevere, gdzie kar­
dynał sekretarz stanu, jako tytularny kościo­
ła, własnym kosztem dokonywa dzieła pod­
trzymania świątyni.

Około godziny wpół do drugiej, Papież 
udzieliwszy błogosławieństwa, powrócił tą sa­
mą drogą co przedtem, do prywatnych pokoi.

Te same liberalne organy prasy włoskiej, które 
przedtem domagały się rozciągnięcia opieki rzą­
dowej nad katakumbami, agitują teraz w innej 
sprawie, także z ostrzem zwróconem przeciw 
Watykanowi. Na ulicy Ripetta, naprzeciw no­
wego mostu na Tybrze, znajduje się stary 
gmach, bardzo już dziś zmodernizowany, się­
gający wraz z kościołem św. Hieronima, pię­
tnastego stulecia. Papież Mikołaj Y. (panował 
od r. 1447 do 1455) ustanowił był tutaj t. zw. 
hospicium t. j. przytułek dla pielgrzymów z 
Dalmacyi i Sławonii. Pod wyrazem „Slawoni" 
albo jak wtedy mówiono „Schiavoni“, rozu­
miano według ówczesnych pojęć geografi­
cznych Istryę, Styryę, Bośnię, Serbię, Alba­
nię, Bułgaryę, jednem słowem południową 
Słowiańszczyznę. O ile wiem, skutkiem zatar­
gów, jakie miały miejsce pomiędzy kanoni­
kami Kościoła, w XVI. w., miano podrobić 
bulę erekcyjną i zamiast wyrazów „Dalmatia 
et Siavonia", które wyskrobano jak to na bulli 
podobno jest widocznem, wstawiono: „Dalmatia 
seu Uliria", skutkiem czego instytucya, zapewne 
także i z przyczyny zaniedbania pierwotnego 
celu fundacyi, była przez całe wieki tylko w 
rękach włoskich Dalmatyńców i dla pielgrzy­
mów, jacy ztamtąd napływali.

Obecnie, kiedy powstała myśl stworze­
nia w porozumieniu z "Rządem austryackim, 
seminaryum dla Chorwatów, kolegium du­
chownego dla południowej Słowiańszczyzny, 
w porozumieniu z biskupami Zagrzebia, An- 
tivari, Serajewa i t. d., oczy Stolicy Apostol­
skiej zwróciły się ku temu Instytutowi, po­
siadającemu własne znaczne fundusze, a który 
właściwie dawnemu celowi już też i nie od­
powiadał. Stąd poszło, po zbadaniu przez od­
dzielną komisyę Hospicyum św. Hieronima, 
założenie seminaryum dla młodych wycho- 
wańców chorwackich i jednoczesne zwinięcie 
dawnego zakładu. Odpowiednia bulla papie­
ska wprawdzie jeszcze się nie ukazała, ale w 
zasadzie rzecz już jest postanowiona. (Dzien­
niki donoszą, że wyszło już datowane 1 sier­
pnia b. r. breve papieskie „Slavorum gentem",
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zarządzające utworzenie „Collegium Hierony- 
mianum pro gente Oroatica“. P. Ii.) Były je­
dnak osoby interesowane — powiadają, że ja­
kiś kanonik Włoch, z kościoła św. Hieronima 
dei Schiavoni, który został w tym celu pen- 
syonowanym, giubilato jak tutaj mówią — i 
te wywołały alarm w pewnym odłamie pra­
sy, niechętnej Stolicy Świętej, zarzucając nad­
użycie, politykę antiwłoską i zagarnięcie pra­
starej „ włoskiej “ instytucyi w Rzymie, na 
rzecz Chorwatów! Jest w tych zarzutach dużo 
lekkomyślności, zapewne i złej wiary i zaku­
lisowych intryg... Stąd poszły deputacye tu­
tejszych Dalmatyńców do prefekta, aby za­
pobiegł przeistoczeniu Hospicyum. Nie wiem, 
jaki obrót sprawa weźmie, ale sądzę, iż słu­
szność okaże się w zupełności po stronie Wa­
tykanu, który jest nie tylko bardzo oględnym, 
ostrożnym, ale i broni przedewszystkiem in­
teresów religii. Sądzę więc, że kolegium chor­
wacko dalinatyńskie św. Hieronima dei Schia- 
yoni, dojdzie szczęśliwie do skutku, pomimo 
trudności, jakie mu stawiają. Zresztą, także 
i Włosi z Dalmacyi, będą mogli tak dobrze, 
jak i Chorwaci, korzystać z dobrodziejstw sta­
rej instytucyi.

Inny instytut austryacki zmieni obecni 
kierownika. Mówię tutaj o instytucie dla nau­
ki historyi i archeologii, którego dyrektorem 
był radca Dworu Teodor Sickel. Na jego 
miejsce wchodzi prof. Ludwik Pastor, znany 
zaszczytnie z dzieła o historyi Papieży. Pa­
stor był profesorem Uniwersytetu w Insbru- 
ku; urodził się w r. 1854 w Akwizgranie, z 
ojca protestanta i matki katoliczki, po której 
przejął wiarę i przywiązanie do Stolicy Apo­
stolskiej. W roku 1879, pierwszy raz przyje­
chał do Rzymu, za rekomendacyą ówczesnego 
nuneyusza w Wiedniu, późniejszego kardynała 
Jacobiniego i dzięki pomocy kardynałów Niny 
i Franzelina, otrzymał, bodaj czy nie pier­
wszy, dostęp do archiwum watykańskiego, 
z którego, jak wiadomo, od r. 1885, także i 
krakowska Akademia nauk korzysta i gdzie 
rok rocznie, wydobywa skarby dokumentów 
do polskich dziejów średniowiecznych. I).

Hr\ Franciszek Coronini.

W Gorycyi umarł po krótkiej słabości 
hr. Franciszek Coronini, jedyny syn generała 
broni ś. p. hr. Jana Ooroniniego, nauczyciela 
Synów ś. p. Arcyksięcia Franciszka Karola, 
w szczególności zaś Jego Ces. Mości Najj. 
Pana. Hr. Franciszek Coronini urodził się w 
dniu 18 listopada 1888 r. w Gorycyi. Ukoń­
czywszy w Wiedniu filozofię i jeden rok stu- 
dyów prawniczych, wstąpił w r. 1850 do ar­
mii (do pułku dragonów sabaudzkich); wkrót­
ce awansował na rotmistrza i szefa szwadro­
nu, wziął udział w kampanii r. 1859, a mia­
nowany majorem przeniósł się do 6 p. kira- 
syerów (w r. 1860). Następnie był adjutan- 
tem ojca swego, gdy ten sprawował urząd 
komenderującego generała na Węgrzech. Ja ­
ko podpułkownik kawaleryi brał udział w bi­
twie pod Koniggriitzem. W r. 1867 wystąpił 
z wojska w randze pułkownika i poświęcił 
się gospodarstwu. Był prezesem towarzystwa 
rolniczego w Gorycyi, a wielka własność te­
goż kraju wybrała go w r. 1870 do Sejmu. 
Od r. 1870 do 1877 był Marszałkiem krajo­

szak cały udał się do sali konsystorza, gdzie 
się już byli zgromadzili inni dygnitarze Ku- 
ryi, jak deputacya zakonu maltańskiego, ar­
cybiskupi, biskupi, arystokracya rzymska i 
prałaci watykańscy, szambelanowie i t. d.

Papież przemówił pokrótce, dziękując 
zebranym za złożone życzenia, przypomniał, 
że na cześć swego św. Patrona, Joachima, 
wybudował świątynię w dzielnicy Prati di Oa- 
stello (w tym kościele jest także kaplica pol­
ska pod wezwaniem św. Stanisława biskupa, 
z ładnemi freskami z życia Świętego) i za­
kończył zwrotem, który był charakterysty­
cznym, gdyż powiedział, iż wzywać będzie 
pomocy swego św. Opiekuna, aby mu do­
zwolił, w imię Boże, wypełniać dalej obo­
wiązki pontyfikatu „i tak już dość długiego"...

Jak wspomniano wyżej 0. Święty, w 
marcu roku przyszłego wkroczy w 25 jubi­
leuszowy rok swego pontyfikatu i z tego po­
wodu oczekiwane są też w Rzymie piel­
grzymki.

Pomimo tak sędziwych lat, Papież nie 
odczuwał zmęczenia, okazywał rzeźwośó u- 
mysłową i ruchliwość; bez żadnej pomo­
cy przeszedł z lektyki do fotelu i prezydował 
zgromadzeniu. Pomiędzy różnemi publikacya- 
mi, jakie mu teraz przedłożono, jako dary 
imieninowe, była także rozprawa prof. H. 
Marucchiego: „O starożytnem baptysteryum, 
odkrytem świeżo w katakumbach Pryscylli" 
i „O pamiątkach po św. Piotrze w Rzymie". 
Marucchi sam złożył je w hołdzie Ojcu św., 
który za nie podziękował. Była to — powiem 
nawiasowo — pewna manifestacya zwrócona 
przeciw niektórym głosom liberalnym, doma­
gającym się od rządu, aby katakumby wziął 
pod swoją wyłączną opiekę, na tej jakoby 
zasadzie, że Watykan nie dość energicznie 
prowadzi poszukiwania i mało na nie łoży. 
Zapewne przydałoby się więcej funduszów, 
aby posuwać dalej rozpoznawanie tej „Romy 
Sotteranea". Roboty idą powoli, ale Watykan 
nie posiada tak wielkich zasobów pieniężnych, 
aby módz łożyć corocznie krociami tysięcy, 
a potem i samo pole naukowe jest ogromne! 
Dość powiedzieć, że w około Rzymu, znajduje 
się trzydzieści kilka katakumb, które dopiero 
z biegiem długich lat będą mogły być roz­
kopane. A przecież i samo ich utrzymanie, 
doprowadzenie do porządku, wymaga nakła­
dów. Zresztą, po za temi głosami odzywają- 
cemi się za ograniczeniem zakresu Stolicy 
Apostolskiej, ukrywa się raczej myśl polity­
czna, aniżeli naukowa.

Zainteresowanie dla archeologii kata­
kumb, objawił także Leon XIII., zwracając 
się do kardynała wikarego, Respighi i pro­
sząc go, aby streścił poszukiwania i owoce 
komisyi archeologicznej w ostatnich latach, 
co też kardynał uczynił, objaśniając odkrycia 
w cmentarzach Domicylli, Nikodema, Pry- 
scylli, poczem odstąpił słowa Marucchiemu. 
Przyciemniono okna sali, aby projekcye foto­
graficzne, któremi kierował baron Kanzler 
(Szwajcar rodem), członek komisyi archeolo­
gicznej i syn komendanta szwajcarów, mogły 
być uwydatnione na płótnie i wtedy profesor 
rozpoczął swój wykład.

Trudno mi jest tutaj podawać treść 
zajmującej konferencyi, jako zbyt specyalnej. 
W miarę jak uczony archeolog, w bardzo zaj- 
mującem przemówieniu, trwającem przeszło 
godzinę, roztaczał obraz badań i odkryć 
w podziemiach Pryscylli, Ostryańskiem, S.
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(„Tchelovch“ p . Th. Bentsori).

IV.
(Ciąg dalszy).

Ale zaraz w pierwszych czasach, przy 
lekcyach historyi, przeczuwać zaczęła, że są w 
świecie przepaści, które trzeba omijać. A na­
wet w codziennem życ-iu widziała sprzeczność 
tego, co się działo, z tern, jak być m iało; 
przedewszystkiem nabrała przekonania, że sta­
rannie ukrywają przed nią najważniejsze rze­
czy i że wejdzie w życie całkiem nieprzygo­
towana na to, co ją  czekało. Bo i po cóż ? 
mówiono. Rodzice czuwali nad nią, a potem 
mąż czuwać będzie. A ona stara się uprzyto­
mnić sobie f- un przyszłego męża, przedstawia 
go sobie jako kochanka, bo małżeństwo dla 
każdej młodej dziewczyny nie jest niczera in- 
nem tylko pełną szacunku, uświęconą miło­
ścią. Oi jednakże, których szanuje i poważa 
nadewszystko, gdy nadchodzi stanowcza chwi­
la, pospieszają wyrugować jej z głowy te 
fantazye. Przedstawiają jej, że ten ważny akt, 
który ona w dziecinnej swojej wyobraźni za 
romans uważa, ma za główny cel utworzenie 
rodziny; trzeba więc. wziąć pod rozwagę 
względy materyalne i wiele innych rzeczy, 
w obec których nie ma miejsca na senty- 
menta. I nie koniec na tern : przez szereg lat 
będą się o nią targowali, oceniali i pogar­
dzali następnie przekonawszy się o małej

wartości pieniężnej, postępując zupełnie jak z 
niewolnicą, wystawioną na sprzedaż. Będzie 
widziała panienki piękniejsze od niej i dosko­
nalsze, skazane na wieczny celibat. Jeżeli 
jest inteligentną powie sobie : „Ponieważ nie 
mam posagu, ten sam los mnie czeka".

A jednak, w skutek wiecznie tej samej 
i ogólnie przyjętej hypokryzyi, wykluczając 
miłość w małżeństwie, zwyczaj chce, aby 
wybór był z wolnej w oli; niejasne pragnie­
nie nieznanego czyni młodą dziewczynę wspól­
niczką tego kłamstwa i oto tych dwoje łączy 
się nierozerwalnym węzłem. Takim jest przy­
najmniej los tych, które tworząc większość, 
czekają posłusznie, aby je za mąż wydano; 
co do tych, które oddają się same z popę 
du serca, więcej jeszcze są pożałowania go­
dne, bo dziewięć razy na dziesięć, wybrany 
nie zrozumie ich wcale. Ozy to w skutek o- 
bojętności, czy mądrości światowej nie za­
trzyma się długo przy niej, a jeżeli ta po­
wściągliwość będzie mu przykrą, potrafi so­
bie nagrodzić, szukając przelotnych wrażeń. 
Ozyż się nie zdarza, że kobiety, najmniej za­
sługujące na to, najczęściej lepszą cząstkę o- 
trzymują? Kochane bywają bez żadnych za­
strzeżeń, bez obawy zawiązania losu sobie i 
jej. Oo do niepowetowanej krzywdy, jaką 
podobne eksperymentu wyrządzić mogą bie­
dnej istocie, która nie wchodzi w rachubę, 
w tej się nie wierzy wcale. Jest to co naj­
więcej cierpienie chwilowe, które z czasem 
się ułagodzi.... I rzeczywiście, zazwyczaj ła­
godzi się. Młoda dziewczyna godzi się z musu 
na to, aby być podobną do innych kobiet i 
oto dla czego świat jest takim, jakim jest, 
czekając aż z przemianą kobiety sam także 
wejdzie na nowe tory.

Wszystkie te rzeczy zapewne były już

omawiane wiele razy, ale zawsze z lekka, nie­
dokładnie i z daleka, a nigdy nie zdarzyło 
się ich słyszeć z ust samej ofiary, w chwili, 
gdy ona sama przed sobą czyni te odkrycia 
i zapisuje je krwią własną z pod serca.

Marcela, czytając to wszystko, po raz 
pierwszy zdała sobie sprawę z doniosłości te­
go, co tylko instynktem zdziałała. Nie przy­
chodziło jej na myśl, gdy rzucała na papier 
bolesne wrażenia, żeby wyciągać z tego logi­
czne wnioski. A przecież tak właśnie czuła. 
Myśl, że taki poważny myśliciel, jak Jan 
Salvy, zadał sobie trud uwidocznienia nieświa­
domej siebie filozofii w jej powieści, napeł­
niała ją  pokorną wdzięcznością. Nikt mniej 
niż Marcela nie posiadał zarozumiałości. To 
co najbardziej wzruszało, to sympatya, jaką 
okazywał krytyk dla nieszczęścia będącego 
jej własnem, wydawało jej się, że czynił z 
siebie adwokata jej sprawy przeciw pani He- 
douin, Robertowi, pannie Lizie... przeciw 
wszystkim, przez których cierpiała... Być zro­
zumianą... zrozumianą przez nieznanego przy­
jaciela takiej wartości, co za wynagrodzenie 
za przebyte smutki i zmartwienia!

Używała w całej pełni rozkoszy rzeczy­
wistego powodzenia. Ozeraże były, w poró­
wnaniu z tem, czysto światowe komplementa, 
którymi bawńła się na czwartkowem przy­
jęciu u pani Vende, jak intrygą na balu ma­
skowym.

— Ten przynajmniej — myślała — nie 
uznaje mnie za starego członka Akademii. On 
mnie odgadł; a człowiekiem, który mnie od­
gadł, jest Jan  Salvy !

Matka, wróciwszy do salonu w porze 
obiadowej, zastała ją  na tem samem miejscu, 
co przedtem, jeszcze w kapeluszu na głowie, 
całującą z uniesieniem karty dziennika.

wym w Gorycyi : Gradysce, na którą to go' 
dność był także później kilkakrotnie powoły­
wany.

Od 14 października r. 1871, wybrany 
przez okręg miejski Gorycyi, należał do Izby 
posłów Rady państwa, gdzie odegrał wybitną 
rolę. W r. 1879 był prezydentem Delegacyj 
i w tym charakterze kierował obradami De­
legacyj w sprawie kredytów na okupacy? 
Bośnii. W tymże r. w d. 14 października zau­
fanie wszystkich stronnictw powołało go n» 
godność prezydenta Izby posłów, — godność 
tę jednak złożył w d. 13 marca 1881 wsku­
tek zatargu z lewicą; równocześnie złożył tak­
że mandat do Rady państwa, miasto Gory- 
cya jednak wybrało go niezwłocznie po ra* 
wtóry. Hr. Coronini utworzył teraz w Izbie 
posłów rodzaj partyi centrum t. zw. klub C°" 
roniniego (klub lewego centrum), który * 
wielu okolicznościach, zwłaszcza w r. 1885 
odegrał rolę ważną jako czynnik umiarkową- t 
nia. Także w r. 1885 i 1891 został prawie j 
jednomyślnie wybrany przez miasto Gorycy? : 
do parlamentu. Miasto Gorycya mianował0 
go swym obywatelem honorowym i wysłał0 
go także do sejmu krajowego. W roku 1880 
otrzymał godność tajnego radcy. — Dał się 
poznać także jako pisarz polityczny (ogłosił 
studyum o kwestyi narodowościowej), ora* 
jako znawca dziejów sztuki (dzieło o Aquilei)'

Od kilku lat usunął się w zacisze życia 
domowego. W roku 1897 powołany został n° 
dożywotniego członka Izby panów Rady pań- 
stwa.

Umarł po krótkiej słabości. Pogrzeb od­
będzie się dzisiaj po południu.

Z Gorycyi telegrafują: Na wczorajszo® 
nadzwyezajnem posiedzeniu tutejszej rady 
miejskiej poświęcił burmistrz gorące słoW » 
pamięci zmarłego hr. Ooroniniego. Rada ® 
chwaliła wziąć zbiorowo udział w pogrzebie 
i złożyć wieniec na trumnie.

Z L itw y .
(Ukaz na rzecz jednowierców. — Czy monopol 
wódczany oddziałał na zmiejszenie pijaństwa ?

Wypadki trądu.)
Jeszcze przed pierwszym rozbiorem Pol­

ski zaczęli z Rossyi uchodzić na Litwę sek- 
ciarze rossyjscy zwani „starowiercami" i „sta­
roobrzędowcami". Szlachta miejscowa przyj­
mowała ich gościnnie i osadzała na swycb 
gruntach jako dzierżawców zagród, liczących 
po kilkanaście, a nawet i po kilkadziesiąt 
morgów. W ten sposób na całej Litwie po­
wstało dużo takich osad, które przetrwały d° 
naszych czasów.

Stosunek tych osiedleńców do właści­
cieli folwarków pozostał niezmieniony, t. z®; 
że oni zawsze byli dzierżawcami, płacący®1 
co roku pewien określony czynsz. Kilka l»t 
temu ci sekciarze zbliżyli się pod względe® 
religijnym do prawosławnych, mianowicie za­
chowali wprawdzie swoje stare księgi cerkie­
wne, ale uznali nad sobą jurysdykcyę prawo­
sławnego duchowieństwa i poczęli p r z y jm o ­
wać popów wyświęconych przez archirejóW' 
Oi dla odróżnienia od starowiereów mają n»' 
zwę jednowierców. Widocznie w nagrodę 
to wydano teraz ukaz, mocą którego zagrody 
tych sekciarzy stają się przymusowo ich wie'

— Cóż to ma znaczyć? — spytała.
— Mamo, czy wierzysz, cały artyk® 

dzisiejszy Jana Salvy jest o tem „Nagłfl® 
przebudzeniu!“.

— Bardzo szczęśliwie dla pana, czy pa® 
ny Tcb.elovek — odrzekła pani des Garay9 
dobrodusznie.

— Och! mamo, gdybyś wiedziała... ®® 
szę ci powiedzieć... Gdybyś wiedziała jak je­
stem uszczęśliwiona...

— Ozyż doprawdy umiesz się tak in­
teresować książką, której nawet nie czytała?•

Nieokreślony niepokój przejął panią de9 
Garays; spojrzała na córkę surowo.

— Przebacz mamo, kochana mamo.-' 
muszę ci się przyznać, że ją  znam...

— Czytałaś „Przebudzenie?" To niepo­
słuszeństwo...

Marcela przytuliła się do matki kryjąc 
głowę na jej ramieniu.

— Nie mogę dłużej ukrywać ma®0’ 
nie, nie mogę... nic czytałam jej, ale jeste® 
jeszcze winniejszą... bo ja  napisałam tę po­
wieść...

— Ty!
Pani des Garays nie byłaby z większe® 

oburzeniem przyjęła wiadomość o najgorsze® 
upodleniu.

— Tak mamo. Przebacz, więcej tego 
nie zrobię — dodała tonem dziecka złapane­
go na gorącym uczynku. — Ale trzeba przy­
najmniej przyznać, że to zabawne choć r» 
w życiu zraistyfikować w ten sposób cały 
Paryż.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czystą własnością. Właściciele tej ziemi nie 
mają prawa usunąć tych czynszowników, o- 
trzymają tylko indemnizacyę od rządu, a rząd 
przez lat 49 będzie częściami odbierał od sek- 
eiarzy wypłaconą za nich sumę.

Uwłaszczeniu na rzecz starowierców pod­
legać nie mogą: 1) całe majątki i forwarki, 
nie podzielone na pojedyncze gospodarstwa 
włościańskie; 2) większe zagrody w gub. ko­
wieńskiej, urządzone znaczniejszym kosztem 
samych właścicieli ziemskich ; 3) ogrody o ce­
chach przemysłowych w gub. mohylowskiej, 
oraz 4) grunty dzierżawione przez starowipr- 
ców, mających już ziemską własność osobi­
stą, oraz domy w miastach; wreszcie wolne 
są od wywłaszczenia wszystkie grunty, na 
których starowiercy osiedli w charakterze 
dzierżawców czynszowych już pod d. 17 czer­
wca 1863 r.

W skutek uwłaszczenia na mocy nowe­
go prawa, starowiercy przechodzą do katego- 
ryi włościan uwłaszczonych i zapisani będą 
do gromad i gmin włościańskich, w których 
obrębie ich grunty są położone. Ci zaś z po­
śród nich, którzy dotąd zapisani byli do mie­
szczan, mają być wolni od kar cielesnych.

Z powodu nowego prawa, pisze w za­
chwycie Now. Wr.: „Należy z radością powi­
tać to prawodawcze rozstrzygnięcie jednej z 
naglących kwestyj rossyjskich w kraju za­
chodnim. Starowiercy tam od r. 1864 za swój 
opór, stawiany buntowi polskiemu, narażeni 
byli na rozmaite prześladowania ze strony 
polskich właścicieli ziemskich. Teraz usunięto 
samą możliwość czegoś podobnego.“

Wil. Wicstnik stawiając pytanie: czy 
pijaństwo w guberniach litewskich ustało po 
wprowadzeniu monopolu? odpowiada katego­
rycznie: nie. Mało pomogły kuratorya trzeź­
wości z herbaciarniami i bibliotekami, jak to 
uznał wice-gubernator wileński, czyniąc prze­
gląd działalności owych herbaciarni. Były 
niegdyś, przed czterdziestu laty, Towarzystwa 
wstrzemięźliwości, zawiązywane wśród wło­
ścian i mieszczan za pośrednictwem Kościoła; 
działanie ich zaczynało wydawać bardzo do­
datnie rezultaty moralne, ale te kółka nie 
istnieją obecnie. Ostatnimi czasy nakazano za­
mykać sklepy monopolowe o godzinie 6 wie­
czorem w sobotę, dla zapobieżenia pijaństwu 
po otrzymaniu tygodniowej zapłaty. Cóż, kie­
dy przeszło w 40 sklepach kolonialnych sprze­
dają wódkę po cenie monopolowej, natych­
miast więc przy owych sklepach rozpoczęła 
się po dawnemu pijatyka na chodnikach i na 
ulicach.

W gub. kowieńskiej — jak donoszą 
miejscowe Gub. Wied. — spostrzeżono jedno­
cześnie w różnych miejscach dwa wypadki 
trądu; jest to oczywiście nabytek z Kurlan- 
dyi, gdzie znajdują się specyalne dla trędo­
watych przytułki; w gub. kowieńskiej takich 
zakładów nie ma, zaraza więc grozi rozsze­
rzeniem.

Z prasy rossyjskiej.
(Sądownictwo w Królestwie Polskiem na usłu­
gach propagandy russyfikacyjnej i prawosławia.— 
Nowe denuncyacye w organie p. Gringmutha. — 
Rozkaz przeciw zagranicznym poddanym. — Za­
rządzenie dla popierania przemysłu krajowego).

Omawiając zaprowadzenie w roku 1876 
sądów rossyjskich w Królestwie, korespondent 
Moslc. Wied., sam sądownik, podnosi „rozwój 
ducha rossyjskiego i prawoławia" w kraju w 
ciągu ostatnich 25 lat, co, jak sam przyznaje, 
dokonywało się wielokrotnie przy pomocy są­
dowych urzędników rossyjskich. „Im to należy 
w znacznej części zawdzięczać: założenie i 
dalszy rozwój bractw prawosławnych w Za­
mościu, Chełmie, Hrubieszowie i Warszawie; 
założenie i rozkwit czterech nowych żeńskich 
klasztorów prawosławnych w Leśny i Wiro- 
wie w gubernii siedleckiej, w Badecznicy w 
gubernii iubelskiej i w Teodolinie w guber­
nii suwalskiej, przy których urządzono przy­
tułki i szkoły dla dzieci prawosławnych, bu­
dowę cerkwi prawosławnych i utworzenie 
przy nich samoistnych parafij cerkiewnych 
nie tylko w oderwanych od Unii guberniach 
(lubelskiej, siedleckiej i suwalskiej), ale i w 
głębi Polski, w takich miejscowościach i mia­
stach, gdzie przed jakiemi 30—40 laty „du­
mny Laeh“ nie pozwoliłby sobie nawet na 
myśl, ażeby w tych miejscach mogły istnieć 
„cerkwie schyzmatyckie“, jak n. p. budowa i 
otwarcie .cerkwi prawosławnych w Mławie, 
Płońsku i Przasnyszu w gubernii płockiej, 
w Ostrowiu i Pułtusku w gubernii łom­
żyńskiej, w Nowo - .Radomsku w gubernii 
piotrkowskiej i in.; wreszcie położenie kamie­
nia węgielnego i budowę prawosławnego so­
boru w Warszawie na placu Saskim." A więc 
korespondent jest tyle szczery, iż sam przy­
znaje, iż w Królestwie nawet sądownictwo 
znajduje się na usługach propagandy russyfi­
kacyjnej i prawosławnej.

Organowi znanego szowinisty rossyjskie­
go Gringm utha Mosk. Wiedom. nie podoba 
się „coraz częstsze" urządzanie wystaw rolni­
czych w ziem iach polskich. A dla czego ?

„Oto wszystkie te wystawy dają powód 
Ho zjazdu miejscowych i zagranicznych Po­

laków, przyczem Rossyanie jakby się chowa­
ją ; nawet nieliczni a dzielni rolnicy Rossya­
nie są od tych wystaw usuwani. Zarazem na 
tych wystawach, czy też zjazdach jarmarcz­
nych widać mnóstwo osób, których rolnictwo 
wcale nie obchodzi i mnóstwo wystawionych 
na sprzedaż okazów, niec wspólnego z żadną 
gałęzią rolnictwa nie mających".

Dotąd nikt nie upatrywał w wystawach 
rolniczych nic zdrożnego; organ p. Gringmu­
tha pierwszy zadzwonił na alarm, przytacza­
jąc na uzasadnienie „niebezpieczeństwa", zja­
zdy miejscowych i zagranicznych Polaków! 
Tendencya tej notatki zbyt jest widoczną, aby 
potrzebowała bliższego objaśnienia.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż mi­
nisterstwo komunikacyi ponowiło rozkaz, iż 
przy studyach około budowy nowych kolei 
żelaznych nie mogą pracować w charakterze 
inżynierów, techników, dozorców drogowych — 
zagraniczni poddani. Dopuszczeni są tylko 
monterzy zagraniczni, o ile budowa mostu 
lub maszyn powierzoną została fabryce za­
granicznej.

Czytamy w Dniewn. Warszawskim-, mi­
nister skarbu zauważywszy, że niektóre mia­
sta i ziemstwa sprowadzają z zagranicy takie 
przedmioty, które mogłyby być wyrabiane w 
fabrykach rossyjskich, zwrócił się do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z prośbą o 
przedsięwzięcie kroków, mających na celu po­
pieranie przemysłu krajowego. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozesłało okólnik w tym 
duchu do gubernatorów.

K R O N I K A
Lwów, 27 sierpnia.

— JE. M arszałek krajowy lir. Stani­
sław Badeni powrócił z Wiednia do Lwowa.

—  W pisy uczenie w szkole żeńskiej im. 
św. Maryi Magdaleny odbędą się. 29, 30 i 31 
b. m. od godziny 9—12 przed południem i od 
3—6 po południu.

Wpisy do szkoły im. Henryka Sienkiewi­
cza odbywać się będą w dniach 29, 30 i 31 
b. m.

—  W ieczorek artystyczny, urządzony 
staraniem artystów teatru miejskiego, na dochód 
dyrektora trupy prowincyonalnej p. Piaseckiego, 
odbędzie się w dniu 30 b. m. w sali Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół".

— Śluby. Ślub hrabianki Jadwigi Tar­
nowskiej, córki JE. lir. Stanisława i Róży z 
hr. Branickicli, zhr. Hilarym Bilińskim, synem 
Romana i ś. p. Wacławy z Sobańskich, odbę­
dzie się 3 września b. r. w kościele Maryackim 
w Krakowie.

W sobotę, 24 b. m., odbył się w kościele 
00. Kapucynów w Krakowie ślub baronównej 
Jadwigi Konopczanki, córki bar. Jana Konopki 
z Brnia i Anny z lir. Bobrowskich, z poruczni­
kiem 2 p. uł. i podkomorym bar. Karolem Dlau- 
koveskym, synem bar. Karola, generała-poru- 
cznika i ochmistrza Dworu Najd. Arcyksięcia 
Ottona, oraz Gabryeli z jWisłoekich. Młodą parę 
pobłogosławił przyjaciel rodziny l)lnuhoveskych, 
ks. biskup Marschall z Wiednia, on też prze­
mówił do nowożeńców od ołtarza po niemiecku, 
oprócz niego zaś serdeczną przemowę polską wy­
głosił proboszcz dóbr bar. Konopki, ks. Wolcz- 
kiewiez. Po ślubie przyjmowali rodzice panny 
młodej gości weselnych w pięknie udekorowanej 
sali Grand-hotelu; pomiędzy gośćmi znajdował 
się, jak wiadomo, także JE. P. Minister spra­
wiedliwości br. Spens-Booden. W czasie uczty 
weselnej nadeszło mnóstwo depesz z gratula- 
cyami.

— Młodzież szkolna ściąga się już 
zwolna w mury miejskie ; na ulicach Lwowa 
coraz ludniej, z każdym dniem liczniejsze uwi­
jają się po nich mundurki ze srebrnymi i zło­
tymi paskami na kołnierzach. Gromadki uczniów 
opalonych i wypoczętych stają przed wystawa­
mi sklepowemi, wypełniają księgarnie i anty- 
kwarnie, skąd wynoszą całe paczki książek szkol­
nych.

Jest to dla rodziców zamiejscowjMi chwila 
wielkiego znaczenia; nie zawadzi przeto przy­
pomnieć, że wytrawnych korepetytorów dostar­
cza na każde zażądanie komisya lekcyjna Czy­
telni akademickiej, pozostająca pod kierownictwem 
prof. Twardowskiego, a wszelkie potrzeby szkol­
ne najlepiej nabywać w rozwijającej się po­
myślnie kraj. „Spółce wytwórczej przyborów 
szkolnych".

W obec zapytań osób interesowany cli z 
prowineyi, gdzieby można umieścić we Lwowie 
chłopaków na staneyi, zapewniającej im troskli­
wą opiekę i dobre prowadzenie, warto zwrócić 
uwagę na to, że także zńany pedagog i ceniony 
pisarz p. radca Władysław Bełza, szef wyda­
wnictwa książek szkolnych, gotów jest przyjąć 
do siebie na stancyę dwóch studentów. Porozu­
mieć się z nim można w biurze jego w Osso­
lineum.

— W ielką awanturę w miejskim u- 
rzędzie akcyzowym na dworcu Podzamcze wy­
wołal  wczoraj parobek Wasyl Pastuch, który

przyszedł do magazynu po odbiór dwóch fasek 
bryndzy. Naprzód pokłócił się ze strażnikami 
akcyzowymi, a kiedy wezwano polieyanta, aby 
go wyprowadził, rzucił togo ostatniego o zie­
mię i pobił. Dopiero przybycie plutonowego po­
licji zdołało uspokoić Pastucha. Oddauo go do 
aresztu policyjnego.

— Złamania lewej ręki doznał wczoraj 
pomocnik drukarski Stefan Maryńczuk. Będąc 
pierwszy dopiero dzień zajęty przy maszynie 
drukarskiej, nieostrożnie włożył rękę między 
tryby i koło zgruchotało mu rękę. Po zaopatrze­
niu przez stacyę ratunkową, odstawiono go do 
szpitala.

—  Rabunek. W Zamarstynowie pod mo­
stem kolejowym napadli onegdaj w nocy jacyś 
trzej rabusie na p. Michała Lipczyńskiego. Mimo, 
że napadnięty bronił się energicznie, rabusie 
wypróżnili jego kieszenie, zabierając mu około 
25 K.

== Samobójstwo. Dziś rano wyłowili 
żołnierze pływalni wojskowej ze stawu Pełczyń­
skiego zwłoki młodej kobiety około 20 lat li­
czącej, średniego wzrostu, owalnej twarzy o gru­
bych rysach, szatynki, ubranej w granatową su­
kienkę. perkalowy kremowy stanik w czerwone 
paski, w męski kołnierzyk, czarne pończochy i 
czarne sznurowane trzewiki. Bliskc miejsca gdzie 
zwłoki znaleziono, leżał pod drzewem żółty słom­
kowy kapelusz, ubrany w kokardy z zielonej i 
różowej wstążki. Po skonstatowaniu śmierci sa­
mobójczej przez utonięcie przez lekarza miejskie­
go, oddano zwłoki nieznanej samobójczyni do 
zakładu medycyny sądowej.

=  Nomen — omen. Lichota Rozalia, 
pozostająca przez krótki czas w służbie u pp. W. 
przy ul. Zamoyskiego, umknęła skradłszy 2 kapy 
i kocyk z łóżka, oraz kilka sztuk naczyń, war­
tości 80 K. Lichota dopiero w czerwcu b. r. 
opuściła zakład św. Maryi Magdaleny.

—  Uprowadzenie. Frymet Fang, prze­
kupka, zamieszkała przy ul. Gazowej 14, zgło­
siła się wczoraj w policyi, oskarżając Abrahama 
Herbsta, notowanego złodzieja, o uprowadzenie 
jej wnuczki 19-ietniej Jetti. Herbsta, nie chcącego 
wyjawić obecnego miejsca pobytu uprowadzonej, 
zamknięto w aresztach policyjnych.

—  Zmarli w ostatnich dniach: W Prze­
myślu, Anna z Biernadzkich Barańska, żona in­
żyniera kolejowego, w 38 roku życia.

W Warszawie, Maciej Łubieński, b. wła­
ściciel dóbr Budziszewa w Poznańskiem.

— Tajemniczy wypadek. Ubiegłej no­
cy pociągiem krakowskim przybyła do Lwowa 
z Jarosławia 28-letnia panna Katarzyna W. Na 
dworcu, gdy wysiadała, zrobiło jej się tak nie­
dobrze, że urzędnik ruchu musiał zatelefonować 
po stacyę ratunkową Lekarz pogotowia skon­
statował zatrucie i odwiózł chorą wozem ratun­
kowym do szpitala, po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy. Pytana panna W., co się jej stało, po­
wiedziała, że w Jarosławiu miała silny ból gło­
wy i poszła do jednej z aptek, gdzie jej dano 
jakiś proszek przeciw bolom głowy a proszek 
ten rzekomo wywołał u niej zatrucie.

— W ypadek  n a  kolei. Z Krakowa do­
noszą : Wczorajszy ranny pociąg pospieszny spó­
źnił się o 50 minut z powodu, że w Tarnowie 
maszyna zawadziła o źle ustawiony przyrząd 
wodociągowy. Wskutek uszkodzenia maszyny 
musiano ją zmienić. Przyrząd wodociągowy zo­
stał zupełnie zniszczony.

— Z Krakowa donoszą prywatnie: Dziś 
w południe rozpoczęła się rozprawa karna prze­
ciw Aleksandrowi Seidlowi, byłemu rzeźnikowi 
w Krakowie, skazanemu na 10 lat ciężkiego 
więzienia za usiłowaną zbrodnię zamordowania sę­
dziego Dąbrowieckiego. Przed kilku laty, gdy 
sędzia wydał wyrok skazujący Seidla za obrazę 
czci na kilka dni aresztu, Seidl wyjął rewolwer 
i strzelił do sędziego. Za to skazano go na 10 
lat więzienia, które odsiadywał w Wiśniczu. Tam 
w ciągu ostatnich miesięcy Seidl dopuścił się 
zbrodni obrazy religii, obrazy Majestatu i zbro­
dni oszustwa; tej ostatniej dopuścił s'ę, ponie­
waż złożył fałszywe zeznania, że pobił go ciężko 
bokserem inspektor straży więziennej w Wiśniczu.

Obwinionego wprowadziło na salę 2 żan­
darmów; ubrany jest w suknie więzienne z czer­
wonym paskiem na ramieniu.

Zmarł tu kupiec i obywatel m. Krakowa 
Józef Neuyert, w 72 roku życia.

—  N ieszczęśliw y wypadek. Z Chrza­
nowa piszą nam: Dnia 17 b. m. w kopalni wę­
gla wJaworzuie został 21-letni robotnik Michał 
Zuski przy rozszerzaniu szachtu tak nieszczę­
śliwie zasypany oberwaną ziemią, że na miejscu 
wyzionął ducha.

—  Ucieczka od dziecka. Do Knilnnina 
przybyła przed 4 tygodniami do Maryi Soner- 
czuk nieznana kobieta z dwuletnim chłopcem i 
prosiła o nocleg. W nocy kobieta owa uciekła, 
pozostawiając chłopca śpiącego, i dotąd nie 
wróciła.

— Z tragedyi życia. Z Czerniowiec do­
noszą: Żona tutejszego rzemieślnika Mikołaja Ko- 
newala, utrzymywała stosunek miłośny z mon­
terem cukrowni w Zuczce 5 0 - letnim Adolfem 
Schaferem. Rozdrażniony tern mąż strzelił w 
Zuczce we czwartek do żony i jej kochanka z 
rewolweru, raniąc oboje, poczem sam zgłosił się

w tutejszej policyi. Rannych odwieziono do szpi­
tala a Konewala aresztowano.

—  Samobójstwo oszustki. Niejaka Jenny 
Lackenbacherowa, która niegdyś posiadała milio­
nowy majątek, a straciła go na spekulacyach 
giełdowych, przyszła onegdaj do jednego z za­
kładów zastawniczych w Wiedniu, aby zastawić 
swe klejnoty za 2400 K. Twierdząc, iż chce, 
aby jej klejnotów nie zamieniono, zażądała, by 
jej wolno było na pudełkach położyć swą, pie­
częć. Na to się zgodzono. Gdy Lackenbacherowa 
pieczętowała pudełka, wyciągnęła z nich kol­
czyki. Urzędnicy to zobaczyli i chcieli ją przy­
trzymać, ale ona uciekła i nie można było jej 
schwytać. Po pieczątce, na której było wyryte 
nazwisko Lackenbacher, dowiedziano się o jej 
nazwisku i dano znać na policję. Policja wy­
śledziła ją w jednym z hotelów, ale gdy agenci 
policyjni chcieli ją aresztować, Lackenbacherowa 
podbiegła ku oknu i wyskoczyła przez okno III 
piętra. Z roztrzaskaną czaszką padła trupem na 
miejscu.

— Nowy w ynalazek wojenny. Fabry­
kant broni w Feriach, Piotr Wernig, skonstruo­
wał karabin o czterech lufach, bardzo podatny 
do wszelkich obrotów, łatwo rozbierający się, 
lekki, w ogóle odpowiadający wszelkim wymaga­
niom na tern polu. Rzeczoznawcy wyrażają się 
pochlebnie o tej nowej broni.

— Z W arszawy donoszą: P. M. Bersonowi 
tuż po powrocie jego do Warszawy, skradziono 
z mieszkania przy ul. Elektoralnej brylanty war­
tości 20.000 rubli i znaczną kwotę pieniędzy w 
złocie. Druga kasa wertheimowska, w Której były 
kosztowności na 200.000 rubli, stojąca niedaleko 
pierwszej, pozostała nienaruszona.

— Banda złodziejska. Policja w Alto- 
nie wykryła i uwięziła w tych dniach bandę zło­
dziejską, złożoną z wielu osób, której specyalnością 
było okradanie will pobudowanych na brzegach 
Łaby. Naczelnikiem bandy był wielokrotnie ka­
rany kryminalista, robotnik Goehra. Aresztowanie 
rzezimieszków odbyło się z bardzo wielkiem nie­
bezpieczeństwem, gdyż wszyscy mieli rewolwery 
nabite ostrym., nabojami.

— Śnieg w sierpniu. Gazeta Kaliska 
z dnia 22 sierpnia donosi o niezwykłym feno­
menie atmosferycznym: „Po dłuższej suszy mie­
liśmy 20 b, m. burzę z piorunami i gradem, 
które zrządziły w okolicy znaczne szkody. Dziś, 
21 b. m., o trzy kwadranse na jedenastą zaczął 
padać deszcz ze śniegiem, który tajał w powie­
trzu. Tym razem przepowiednia Faiba sprawdzi­
ła się najzupełniej.

—  Nowy rodzaj oszustwa. W Peters­
burgu aresztowano onegdaj dwie osoby, które 
za zapłatą kaleczyły sztucznie rozmaitych ludzi, 
aby ci mogli potem uzyskać premię asekuracyj­
ną od wypadku. Kilka tamtejszych towarzystw 
asekuracyjnych poniosło wskutek tego znaczne 
szkody.

—  Tragedya miłosna. W dniu 18 b. m. 
wieczorem na od ległem przedmieściu Moskwy, 
zwanem Daniłowa słobódka, 25-letni włościanin 
Filipow, wystrzałem z rewolweru zabił 18-letnią 
Nadzieję Lipinównę.

Zabójstwo to stanowiło ostatni akt niezwy­
kłego romansu. Przed 4 laty Filipow ożenił się 
ze starszą siostrą dzisiejszej ofiary, wkrótce je­
dnak pomiędzy małżonkami nastąpił rozdźwięk. 
Po jakimś czasie Filipow pokochał1 14-letnią 
siostrę swej żony, Nadzieję. Ta odpłacała mu 
wzajemnością. Rozgoryczona żona wkrótce opu­
ściła dom. Romans zawiązany pomiędzy dziew­
częciem, niemal dzieckiem jeszcze a młodym Fi­
lipowem trwał do ostatnich dni.

Po spełnieniu zabójstwa, Filipow odwie­
dził niektórych krewnych Swych, mówiąc, że 
chce się ratować ucieczką. Ostatecznie jednak 
zmienił zamiar i przybywszy do jednego z biur 
policyjnych, przyznał się do morderstwa, twier­
dząc, że do spełnienia zbrodni popchnęły go 
wyrzuty sumienia, gdyż od samego początku 
stosunek ten uważał za występny, a innego wyj­
ścia nie widział.

—  W agony restauracyjne. Rossyjskie 
ministerstwo komunikacyj przedstawić ma zwo­
łanemu w Petersburgu na listopad r. b. zjazdo­
wi inżynierów ruchu, projekt wprowadzenia na 
wszystkich kolejach wagonów restauracyjnych.

— W ypadki w  Berlinie. Według ogło­
szonej statystyki policyjnej, w drugim kwartale
b. r. skutkiem wypadków z kolejami konnemi, 
elektrycznemi i omnibusami, postradało życie 8 
osób, 71 poniosło ciężkie, 404 lżejsze rany.

— Napad na tramway. W Melbourne 
d. 17 b. m. w nocy 4 zamaskowanych ludzi, 
uzbrojonych w rewolwery, zatrzymali przy samem 
mieście Melbourne tramway, idący do Auburn i 
ograbili doszczętnie konduktora i pasażerów.

— Śmierć po weselu. Redaktor główny 
Stefanois w Saint-Etienne, we Francyi, p. Pe- 
lissier, powróciwszy z uczty weselnej do domu 
z młodą żoną, padł rażony atakiem apoplekty- 
cznym, i wyzionął ducha na miejscu.

— Przez A tlantyk balonem zamierza 
w niedalekiej przyszłości puścić się aeronauta 
francuski Godard. Wzniesienie ma nastąpić z 
Nowego Jorku balonem, obejmującym 14.000 m. 
kubieznych wodoru. Koszta wyprawy obliczono 
na 200.000 fr.

„Gaaeta Lwowska" z dnia 28 sierpnia 1901 r.



4
— Podatek na samojazdy. Po 10 fr. 

podatku rocznego ma płacić od początku r. p. 
w Belgii każdy samojazd do siły 6 koni. Od 
każdej dalszej siły konia płaci się dalszych 10 
franków.

— Choroba um ysłowa wśród nauczy­
cielek. Pod tym tytułem napisał profesor Uni­
wersytetu berlińskiego dr. Zimmer artykuł, w 
którym wykazuje, że zwiedzając różne zakłady 
dla obłąkanych, zwrócił uwagę na to, iż między 
chorymi umysłowo znajduje się znaczna stosun­
kowo liczba nauczycielek. Obserwacya ta zniewo­
liła profesora do zarządzenia ankiety we wszyst­
kich zakładach dla obłąkanych w Niemczech, 
Austryi, Szwajcaryi i Rossyi, a wynik ankiety 
wykazał, że na 80—90 chorych umysłowo ko­
biet przypada jedna nauczycielka. Profesor zau­
waża, iż jest to fakt bardzo znamienny i dający 
dużo do myślenia.

— Nowy napój. W Brazylii rośnie ro­
ślina nazwana „Paullinia cupana“, z której wa­
rzą napój, podobny do czekolady, kawy i her­
baty. Napój ten jest bardzo orzeźwiający a nadto 
jest podobno doskonałym środkiem leczniczym 
przeciwko bólowi głowy.

Notatki litoracko-artystyczae.
Z teatru. Wczoraj wieczorem odegrali 

nasi artyści wobec dobrze wypełnionej widowni 
teatralnej wesołą angielską krotochwilę Gobbiusa 
p. t.: „Leta“. Śmiechu i oklasków nie brakło 
bynajmniej; wszyscy artyści giali dobrze, na 
szczególne wyróżnienie zasłużyli wykonawcy trzech 
głównych ról pp.: Gostyńska Roman i Tarasie­
wicz.

Zbioru  UStaw i rozporządzeń administra­
cyjnych, wydawanego we Lwowie pod redakcyą 
radcy Namiestnictwa p. Jerzego Piwockiego, wy­
szły zeszyty 50 i 51, zawierające arkusze od 
23 — 32 tomu TV. Znajdują się tu w dalszym 
ciągu przepisy i ustawy, tyczące się gospodar­
stwa rolnego.

Nauka polska za granicą. W r. z. jako 
jedno z dzieł złożonych w hołdzie Uniwersyte­
towi Jagiellońskiemu z okazyi jego pięoiowieko- 
wego jubileuszu, wyszło w Krakowie — z zasił­
kiem Akademii umiejętności — wydane wytwornie 
w języku polskim z równoczesnym przekładem 
niemieckim, ozdobione 103 doskonale wykona- 
nemi rycinami w tekście, dzieło profesora archeo­
logii klasycznej w Uniwersytecie krakowskim 
dr. Piotra Bieńkowskiego: „De simulacris bar- 
bararum gentium. — Gorporis barbaroruin pro- 
dromus“.

O dziele tem polskiego uczonego znajdu­
jemy w bardzo poważnem naukowem czasopiśmie 
francuskiem Journal des Savants obszerną a 
nader pochlebną recenzyę pióra p. Edmunda 
Courbaud, profesora archeologii w Uniwersytecie 
w Bordeaus i autora cenionego przez fachową 
krytykę dzieła „Le bas relief historicjue chez les 
Romains".

P. Courbaud pisze między innemi: P. B., 
który dał się już poznać interesującemu publi- 
kacyami z zakresu archeologii, pracuje obecnie 
nad „Corpus barbarorum“. Myśl podobnego dzieła 
jest szczęśliwa, a zapełni ono lukę. Rzeźbione 
wizerunki indów barbarzyńskich stają się isto­
tnie licznemi i ważuemi od epoki Aleksandra 
Wielkiego. Podboje macedońskie w Azyi i utwier­
dzenie greckich rządów na gruzach państwa per­
skiego, sprowadziły bardziej bezpośredni kontakt 
helenizmu ze światem wschodnim. Z drugiej stro­
ny tendencya realistyczna, która równocześnie 
zapanowała w sztuce, skierowała uwagę rzeź­
biarzy na te typy obce. — W okresie rzymskim 
zaś te same względy, oraz względy jeszcze sil­
niejsze, sprawiły, że w marmurze, kamieniu i 
bronzie, w statuach i płaskorzeźbach mnożą się 
wizerunki „barbarzyńców" (t. j., jak wiadomo, 
według pojęć starożytnych : ludów nierzymskich 
i niegreckich). Rzym interesuje się bardzo tymi 
narodami, z których jedne podbite ostatecznie, 
tworzą część integralną państwa rzymskiego pod 
nazwą prowincyj, inne zaś, nigdy niepokonane, 
muszą być powstrzymywane powtarzającemi się 
ciągle zwycięstwami nad Dunajem i Renem.

Co się zaś tyczy realizmu, to jest on fun­
damentalną zasadą, niejako prawem w sztuce 
rzymskiej; on to nadaje tej sztuce jej oryginal­
ność i sprawia, że z zamiłowaniem uosabiano 
Gallów i Germanów, Sarmatów i Daków. — Te 
wizerunki rozprószone po świecie wszędzie, po 
trochę, zebrać w całość, a zebrać je nie tylko z 
muzeów Włoch, czy w ogóle Europy, lecz także 
z pomników przeszłości na miejscu, i stworzyć 
dokładny ich wykaz, oto dzieło, nad którem p. 
B, pracnje cierpliwie od lat sześciu.Ukaże się ono w 
dziesięciu tomach in folio. Nie czekając jednak 
aż na tę publikacyę, autor już teraz chciał nam 
dać pojęcie o swej metodzie, jakiej zamierza się 
trzymać i wskazać myśl przewodnią, która 
przyświeca jego publikacyi. Wydzielił zatem z 
ogółu, aby je przestudyować osobno, pewną li­
czbę tych uosobień barbarzyńców, a mianowicie 
te, które przedstawiały u Rzymian narody pod­
bite. Studyum to tworzy wstęp do wspomniane­
go dzieła, niejako westybul do całej budowy 
(Corporis barbaroruin prodromus) L tego we­
stybulu możemy osądzić plan, podział i zarysy

zewnętrzne całej konstrukcyi. Na razie chodzi ) 
metodę.

Tutaj krytyk, wyjaśniwszy w ten sposób 
znaczenie dzieła, omawia szczegółowo obraną 
przez autora dzieła metodę i wyraża się o niej 
z wielkiem uznaniem. Następnie przeszedłszy do 
przedmiotu samego, do personifikacyj narodów 
podbitych przez Rzymian, przedstawia obszernie 
rezultaty badań, osiągnięte przez polskiego uczo­
nego, zaznaczając przy tej sposobności, że po­
szczególne tematy, przez prof. Bieńkowskiego w 
dziele jego opracowane, jak n. p. ustęp o Ba­
zylice Neptuna, zbudowanej przez Marka Agryppę, 
stanowią same dla siebie studya, najbardziej wy­
kończone, o jakich krytykowi wiadomo. Z uznaniem 
podnosi on również, iż dzieło nie jest bynajmniej, 
i zapewne w dalszym ciągu nie będzie, suchym 
wykazem, wyliczeniem danych zabytków, lecz 
zawiera także uwagi ogólne i wnioski co do 
tych zabytków oraz łączących się z niemi kwe- 
styj. Po każdej seryi wizerunków, autor zatrzy­
muje się, aby zdefiniować wrażenia swe i przed­
stawić swe uwagi. — Krytyk wyraża się z uzna­
niem także o zdjęciach wizerunków i posągów, 
poczynionych przeważnie przez samego autora, 
oraz podnosi polski charakter dzieła, które ma 
tekst polski umieszczony na miejscu honorowem, 
a obok przekład niemiecki.

O Fredrze. Fremdenhlatt wiedeński za­
mieścił zajmujący feljeton p. Tadeusza Rittnera 
p. t.: „Fredro11, w którym autor charakteryzuje 
literacką działalność ojca polskiej komedyi.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie
Dziś we wtorek „Wesoła dwójka11, operetka 

w 3 akt. Zielirera. Trzeci debiut p. Kazim. Gliń­
skiego.

We środę po raz drugi „Leta“ krotocliwi- 
la w 3 aktach z angielskiego Ralfa Gobbinsa.

We czwartek „Trzy życzenia", operetka 
w 3 aktach Ziehrera. Trzeci debiut p. Krze- 
mieńskiego w roli porucznika Fryca.

W piątek „Pan Damazy", komody a w 4 
aktach Józefa Blizińskiego.
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A ukazał się był już „Wiesław11 Bro­
dzińskiego, ukazała się sielanka, co prawda 
na francuskiej szkole wykształcona, przesiąkła 
nawskrós jeszcze duchem sentyrnentalno-idyl- 
licznym Gessnera, której bohater nie był ty­
pem, już choćby przez to tylko, że trącił w 
wysokiej mierze swoją nienaturalnością i wy­
glądał jak chłop polski, przystrojony w obce 
szaty. Pomimo tych wad jednakowoż wyjście 
utworu na świat było naówczas niezwykłym 
i znamiennym faktem w dziejach poezyi na­
szej. Tu bowiem po raz pierwszy ujrzano po­
stać wieśniaczą — bohaterem utworu, ujrza­
no postać odmienną trochę od analogicznych 
kreacyj innych, dawniejszych pisarzy. Nieza­
długo też wyszła, tym razem nie, sielanka, 
ale naukowa rozprawa, roztrząsająca leorye i 
gusta w poezyi, —• p. t„ „O klasyczności i 
romantyczności". Nie podobna przypuścić, aże­
by Zaleski prenumerując czasopisma naukowe, 
śledząc pilnie i uważnie ówczesny ruch lite­
racki, nie zajął się bliżej tą rzeczą. Owszem — 
mamy na to świadectwo Goszczyńskiego, iż 
rozprawa Kazimierza z Królówki wywołała w 
kółku humańskieh przyjaciół dyskusyę. Odtąd 
zaczyna się wyrabiać coraz większa samodziel­
ność poglądów Zaleskiego, od tego czasu po­
wstaje też pewna większa dowolność w two­
rzeniu i poglądach zarówno na samą poezyę, 
jak i na jej zadanie.

W tym też czasie ukazało się parę bro­
szur, traktujących o rytmice polskiej, j a k : 
Józefa Elsnera „Rozprawa o metryczności 
i rytmiczności języka polskiego szczególniej
0 wierszach polskich we względzie muzy­
cznym11, O tudzież „Uwagi11 nad powyższem 
dziełem J. F. Królikowskiego, profesora lite­
ratury polskiej w gimnazyum poznańskiem. 
W ogólności ruch na polu teoryi i zasad zwię­
kszał się znacznie w porównaniu z tem, co 
było parę lat przedtem. Niebawem też wydał 
tenże sam Królikowski rozprawę większych 
rozmiarów p. t. „Prozodya polska czyli o śpie­
wności i miarach języka polskiego",2) a znaj­
dowały się w niej między innemi takie sło­
wa: „O starożytnych poetach innych naro­
dów wiemy, iż ci w samej rzeczy przy in­
strumentach muzycznych wiersze swoje odśpie­
wywali, a uważając po ich wierszu miarowym 
mniej wątpić można, ażeby śpiew-y ich nie 
miały być zgodne z muzyką. Czyli to samo
1 o poetach polskich powiedzieć można? Że

1) Pełny tytuł brzmi: .... „z przykładami 
rzecz objaśniającymi przez K. Brodzińskiego11. 
Część T. Warszawa 1818.

2) Poznań 1821.

jednak starzy poeci bliżsi aniżeli my byli 
śpiewności, widać tego ślady niejakie w śpie­
wach kościelnych i narodowych11... A że Za­
leski czytał tę rozprawę, to możemy twier­
dzić z całą pewnością, wnioskując chociażby 
tylko z tego niezwykle skrupulatnego uważa­
nia na harmonijną śpiewność rytmu w jego 
utworach, czego tak bacznie przestrzegał nasz 
poeta, jakoteż z wzmianki o Królikowskim w 
liście do A. E. Odyńca z 30 marca 1828 r., 
w którym wypowiada swój sąd o rytmice 
„Powieści Wajdeloty11. Śpiewność ta wpra­
wdzie utworów' Zaleskiego leżała też po części 
i w samej jego organizacyi poetyckiej, po czę­
ści znowu zawdzięczała swoje istnienie pie­
śniom ludowym. Wielką atoli w tem rolę mu­
siała odegrać także wspomniana rozprawa, na 
którą tak mało dotąd zwracano uwagi, choć 
ona wykształciła rytmikę n. p. w „Konradzie 
Wallenrodzie11.

W tych nakoniec latach wszczął się u 
nas gorący ruch na polu zbierania pieśni lu­
dowych, wszystkie pisma otwierają dla nich 
swoje łamy. W braku własnych podaje się 
przekłady pieśni obcych narodów, puczem z 
kolei następują dowolne przeróbki tych pieśni, 
więcej lub mniej niewolniczo trzymające się 
oryginału, którym to przeróbkom daje począ­
tek Lach Szyrma. Wszystko to oddziaływało 
na umysł Zaleskiego. Wśród takich okoliczno­
ści formują się teraz jego poglądy i zapatry­
wania, teraz zaczyna się u niego wyrabiać 
pewien smak artystyczny, jakkolwiek upodoba­
nia jego występują zwolna przy kilkakrotnych 
zmianach. Nie dziw zatem, że zanim talent 
Bohdana dojrzeje, na jego twórczości poety­
ckiej będzie można spostrzedz oddziaływanie 
wszystkich wymienionych kierunków i odru­
chów budzącej się literatury, że na jego utwo­
rach wybije niestarte swoje piętno Ukraina 
wraz z ludowym śpiewem, który będzie Boh­
dan początkowo przerabiał na wzór, podany 
przez Lacha Szyrinę, że dalej wpływ klasy­
cyzmu i umiarkowania, zalecanego tak gorą­
co przez Brodzińskiego, wystąpi nie raz jeden 
na jaw, że nakoniec zobaczymy stosowanie 
się młodziutkiego poety do ówczesnych wy­
magań rytmiki, a nadto ogromne oddziaływa­
nie rytmiki ukraińskich pieśni. Nie dziw wre­
szcie, że Zaleski zacznie swoją działalność 
poetycką od przeróbek pieśni ludowych, że 
później dopiero przyjdzie do tworzenia samo­
dzielnego, niemałą bowiem pokusę stanowiło 
rzewne uczucie tych ukraińskich dumek, jak 
też la okoliczność, że młodocianego poetę za­
chęcał Brodziński do przekładów tego rodzaju 
utworów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Zdziarski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan zbiorów  Wedle sprawozdań na­

desłanych c. k. Ministerstwu rolnictwa, wy­
nik żniw w połowie sierpnia lak się przed­
stawia :

Zbiory ż y t a  we wszystkich krajach 
austryackich, z wyjątkiem okolic górskich, 
już pokończone; wydały one nieco gorsze re- 
zulaty, niż się spodziewano w ubiegłym mie­
siącu. Na ogół tegoroczny zbiór żyta nazwać 
można dość dobrym ; tylko w G a l i c y  i, 
gdzie próbne omłoty przyniosły ogólne roz­
czarowanie, wynik zbiorów we wschodniej czę­
ści jest średnio słaby, w zachodniej zaś śre­
dni. W Austryi Dolnej i Górnej, w Czechach, 
Morawii i Szląsku chwalą dobroć ziarna. 
Pod względem słomy żyto z pomiędzy wszy­
stkich rodzajów zboża dało pion najlepszy.

Także zbiór p s z e n i c y  nli wszędzie 
tak wypaiił, jak się spodziewano. W krajach 
alpejskich i zachodniej G a l i c y  i jest on śre­
dnio dobry, w Dolnej i Górnej Austryi czę­
ścią średnio dobry, częścią średni, w Czechach 
i na Szląsku średni, a we w c h ó d  n i e j  G a ­
l i c j i  i na Morawii częścią średni, częścią 
mniej niż średni.

Zbiorom j ę c z m i e n i a  przeszkadzały 
częste deszcze. Przeeięciowy wynik zbiorów 
jęczmienia można uważać w krajach alpej­
skich jako średnio dobry, w Dolnej i Górnej 
Austryi, Czechach i z a c h o d n i e j  G a l i ­
cy i jako średni, w Morawii jako częścią śre­
dnio dobry, częścią średni, a we wc h o d n i e j 
G a l i c y  i jako częścią średni, częścią mniej 
niż średni. Jakość ziarna ucierpiała wiele w 
skutek nadmiernej wilgoci.

Zbiór o w s a  wydał w G a 1 i c y i 
w s c h o d n i e j  nieco lepsze, w innych kra­
jach podobne rezultaty, jak zbiór jęczmienia. 
Pod względem słomy wydatność zbóż jarych 
jest po większej części bardzo licha.

R z e p a k  przeważnie już jest zmłóco- 
ny. Plon jego w Czechach, Morawii, G a 1 i- 
c y i i Szląsku nie wznosi się ponad średnią 
miarę ; trochę lepszy jest on w Austryi Dol­
nej i Górnej, oraz w Styryi.

K u k u r u d z a  ucierpiała w niektórych 
okolicacli Austryi Dolnej, Styryi, Dalmaoyi i 
Pobrzeża w skutek posuchy i potrzebuje tam 
obfitych deszczów. W ogóle jednak stan jej jest 
bardzo dobry, a zwłaszcza na Bukowinie ro­
kuje jak najlepsze zbiory.

Dobrze także zapowiada się h r e c z k a ,  
z wyjątkiem Styryi i Krainy, gdzie zaszkodził 
jej brak wilgoci.

L e n  rokuje dobre rezultaty w prowin- 
cyach alpejskich, oraz w G a l i c y  i i Buko­
winie, a po części także w Austryi Górnej, 
Czechach, Morawii i Szląsku. Zbiór l n u  wcze­
snego da w wielu miojscach nieco gorsze wy­
niki, niż zbiór lnu późnego.

S i a n o k o s y  wypadły tylko w G a 1 i" 
c y i i Bukowinie oraz w krajach alpejskich jako 
tako zadowalniąjąco; w Austryi Dolnej i Gór­
nej, w Czechach, Morawii i Szląsku ubytek 
plonu w porównaniu z rokiem ubiegłym wy­
nosi około 30 prc.

Drugi zbiór k o n i c z y n y  w połu­
dniowych okolicach ukończono z dobrym wy­
nikiem, w innych krajach jest on jeszcze W 
toku; w Austryi Dolnej i Styryi jest on 
mniej pomyślny, niż był zbiór pierwszy, a te 
wskutek długiej posuchy. Także w Morawi* 
koniczyna lichy daje plon. Zadowalniająey 
jest on w Austryi Górnej, nalcburgu, Ty' 
rolu, G a l i c y  i,  Bukowinie i Karyntyi. -y 
W prowincjach południowych odbywa się 
obecnie już trzeci zbiór koniczyny.

R o ś l i n o m  o k o p o w y m  posucha 
nie zaszkodziła tak bardzo, jak się tego oba­
wiano. K a r t o f l e  rozwinęły się prawie 
wszędzie bardzo dobrze, z wyjątkiem niektó­
rych okolic Austryi Dolnej, Morawii i Styryi) 
gdzie ucierpiały od posuchy. Wczesne karto­
fle w okolicach bardzo wilgotnych gdzienie­
gdzie gniją.

Rozwój b u r a k  ó w cukrowych w Au­
stryi Dolnej i w środkowej Morawii wstrzy­
mała posucha; potrzebują one obfitych de­
szczów. W Czechach polepszyły się wszędzie; 
Stan ich także na Szląsku, w G a 1 i c y i 1 
po części w Morawii jest zadowalający. Ró­
wnież i buraki pastewne przedstawiają się 
pomyślnie.

Pogoda wpłynęła bardzo dobrze na roz­
wój k r z e w u  w i n n e g o  i na jakość wi­
nogronu. Z wyjątkiem południowego Tyrolu, 
gdzie dała się dotkliwie we znaki peronospo- 
ra , wszędzie liczyć można na dobry zbiór 
wina. W niektórych okolicach Austryi Dol­
nej, południowej btyryi i Dalmacyi, potrzeba 
koniecznie deszczów dla dojrzenia winogron. 
Szczególnie pomyślny jest stan winnic W 
Krainie.

S a d y  nie dopisały w tym roku. Śliwy 
w niewielu tylko okolicach dały rezultaty za­
dowalające, przeważnie jednak słabo tylko ob­
rodziły.

Wiedeń, 27 sierpnia. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au­
striackie zakładu krajowego z obi. pr. z r- 
1880 3-prc. 2541—, Auslr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 254-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 510‘— , Ureguł- 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 257 25, Węg- 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 244-—, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. S0‘-"> 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 98'50,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 1010, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 3951—, Clary 40 zł. in. k. 144'— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83‘— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75 '—, Pożyczka m. Lubiany ^0 
zł. 62-25, Ofen 40 zł. 159-— , Paliły 40 zł- 
m. k. lo J -—, Czerw, krzyża auslr. tow. 10 zł- 
48-—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25'—) 
Losy fund. Arcksięeia Rudolfa 10 zł. 58— > 
Salma 40 zł. m. k. 2261—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 78-—, Pożyczka SI. Genu*3 
40 zł. m. k. 248-—, Losy komunalne u*- 
Wiednia z 1874 r. 395-50.

W iedeń, 27 sierpnia. Cukier (spokojny) 
2U80. Spirytus chwiejny 41-80. Nafta nie­
zmieniona.

Wiedeń, 27 sierpnia. Targ zbożowy- 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) P s z e n i c a  
na jesień 8 03 do 8‘04. Pszenica na wiosnę 
8-46 do 8'47. Pszenica na mąj-ezerwiee 
—•— do — ■— . Zyto na jesień 7 02 
7'03. Zyto na wiosnę 7 -3C do 7-31. Ku­
kurudza na lipiac-siepień 5 42 do 5 44. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — ■— do — 
Kukurudza na wrzosień-paźdź. 5‘44 do 5’4n. 
Kukurudza na maj - czerwiec 5-30 do 5-37- 
Owies na wiosnę 0-98 do 6 99. Owies ua 
m aj-czerw iec—- ^  d o —-—. Owies na j®' 
sień 6 62  do 0-63. Rzepak na sierpie*1' 
wrzesień 14-20 do 14-30. Rzepak wrzosie*1' 
październik —•— do — •—■. Rzepak na u 15' 
czeń-luty —■— do — -— . Olej rzepakowy **a 
wrzesień-grudzień — •— do — •— .

Usposobienie: osłabione. — Pogoda * p°' 
chmurno.

Budapeszt, 27 sierpnia. Targ z b o ż o ­
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na maj —•— do — ■— . Pszenica ua 
październik 7-90 do 7-91. Pszenica na kwie; 
cień 8-31 do 8-32. Zyto na kwiecie*1 
— ■— do — •—. Zyto na październik 9 b  
do 6 68. Owies na kwiecień — •— do — 
Owies na październik 0-28 do 6'29. Ku­
kurudza na sierpień —•— do —• —• Ku­
kurudza na wrześ’ 51 6  do 5-17. Kukurudza 
na maj (1902) 5 07 do 5-08. Rzepak >ia 
sierpień 13-75 do 13 85.
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Oferty ca pszenicę: mierne. — Chęć ku- 

PŁa: mała. — Usposobienie: oziębłe. Pogoda: 
Pochmurno.

B erlin, 27 sierpnia. (Wczorajsza giełda. 
Wieczorna). Banknoty ausu-yackie (podług 
obliczenia procentowego) 85 8 0. Spirytus — •—

F ra n k fu rt,  27 sierpnia. Austryackie Kre- 
«yty 199 , (kurs kwietniowy), Koleje pań­
stwowe Al piny , Disconto — , 
Unra — Montany — .

P a ry ż , 27 sierpnia. Trzyprocentowa 
renta 101 02 Mąka 27-60.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 21-60 do 21'70, loco Ołomuniec 19 80 
do 19-90, loco Berno-Wiedeii 19-80 do 19-90, 
Aapaździer.-grudzień loco Aussig 21 95 do 22’05 
Pnkier w kostkach: prima 88 75 do 89"—, se- 
c*inda 88-25 do 88'50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 41 80 do 42-20. Nafta 
Uukazka: tramito Tryest 10 25 do 10 75, 
galicyjska przeźroczysta 28-50 do 84'— . (Ce- 
*y tu koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 27 sierpnia. Pszenica gotowa 
H o  uo 7-80, pszenica na termina 6'80 
do 7-50, żyto gotowe 6-25 do 6 50, żyto 
rta termina 5 80 do 6■ 10, owies obroczny 
gotowy 5‘90 do 6'50, owies na termina 
4’90 do 5 50, jęczmień pastewny 5-25 do 
5'75, jęczmień browarniczy 6-— do 6-25, 
rzepak U -60 do 12-—, lnianka — •— do 

, groch pastewny 6-50 do 7'80, 
groch do gotowania 7-90 do 9-—, wyka 
—1— do — ' —, nasienie lniane — •— do 

— , nasienie konopne — ■— do — •— , bób 
^ do — •— , bobik 5'75 do 6-—, hre- 
czka 7 80 do 8-20, koniczyna czerwona ga­
licyjska — •— do —•— , biała — "— do 
r f — , szwedzka —•— do —•— , tymotka 
p ’’- -  do kukurudza 6-— do 6-20,
'iowa — •— do — •—, chmiel stary — ’— do 

—, nowy za 56 kilo 55-— do 60 '—.
Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16-50 

do 17-- - ,  paritas Tarnopol na termin 15'25 
do 15 75, waranty — •— do — '— .

Wiedeń, 27 sierpnia. (Telegram „ Gaze­
ty Lrvowsbiej“). Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5207 sztuk.

W tom było z Galieyi 197, z Bukowi­
ny 25 sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny podniosły się o 50 hal.
Niesprzedanych pozostało 407.
Wołów z Galieyi i Bukowiny sprzedano: 

27 sztuk po 60 do 65 K, 85 sztuk po 66 
do 71 K, 88 sztuk po 72 do 76 K, 6 
szt.uk po 77 do 78 K.

Buhaje kupowano po 50 do 62 K.; — 
krowy po 50 do 64 K.; bydło chude po 84 do 
52 koron. Wszystko licząc za cetnar metry­
czny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA
Wczorajszy Fremdeńblatt dowiaduje się 

ze strony dobrze poinformowanej, że podawa­
ne przez dzienniki pogłoski o bliskiem ustą­
pieniu P. Ministra wojny br. Krieghammera 
pozbawione są wszelkiego uzasadnienia. Tak­
że wczorajsza Wiener Ahcndpod nazywa po­
głoski o ustąpieniu br. Krieghammera zupeł­
nie hezpodstawnenii.

Dzienniki utrzymują, że wybory do roz­
wiązanego już Sejmu czeskiego odbędą się 
w czasie od 10 do 18 października, Rada 
Państwa zaś będzie zwołana na dzień 20 paź­
dziernika b. r.

Według informacyi dzienników berliń­
skich program podróży carstwa za granicę 
ma być następujący : Car z carową uda się 
najpierw do Kopenhagi, gdzie zabawi do dnia
9 września. Następnie odjedzie do Gdańska 
na manewry floty niemieckiej, podczas gdy 
carowa odwiedzi swą siostrę, małżonkę księ­
cia Henryka pruskiego. Po ukończonych ma­
newrach w Gdańsku, uda się car do Dun­
kierki. Lekarze mają zadecydować, czy stan 
zdrowia carowej pozwoli na jej podróż do 
Compiegne. Po odwiedzeniu Prancyi, udadzą 
się, carstwo na dłuższy pobyt do Spały, a 
stamtąd do Liwadyi, gdzie zabawią do Bożego 
Narodzenia.

Bossyjskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, jak donosi Wars/s. Dn., zażądało obe­
cnie opinii władz Królestwa Polskiego, czy 
żydom zagranicznym należy zezwolić na prze­
jazd przez granicę za tak zwanemi „prze­

pustkami “ i czy w ogóle zachęcanie ich do 
handlu pogranicznego jest pożądane.

W Soli i obiega pogłoska, że obecny ga­
binet bułgarski nosi się z zamiarem rozwią­
zania Izby z powodu, że nie można w obe- 
cnem sobraniu przeprowadzić ekonomicznych 
reform. Być jednak może, że razem z parla­
mentem ustąpi gabinet. Mówią też, że ks. 
Ferdynand ma zamiar zmienić konstytucyę, 
aby umożliwić przeprowadzenie reform ekono­
micznych i finansowych.

Z Saloniki telegrafują : Patryarcha eku­
meniczny , Joachim III, postanowił usunąć 
nadużycia, jako w ostatnich czasach wkradły 
się do zarządu kościoła wschodniego, tudzież 
poczynić starania o podniesienie ducha reli­
gijnego wśród ludności wschodniego wyzna­
nia. W tym celu podejmie podróż do Turcyi, 
Macedonii i Epiru, zamierzając zbadać po­
trzeby pojedynczych gmin na miejscu. Po po­
wrocie patryarcha zamierza przedstawić suł­
tanowi memoryał, w którym prosić będzie o 
zaradzenie wielu brakom.

Paryski Gaulois ogłosił rozmowę swego 
redaktora z „wybitnym dyplomatą rossyj- 
skim“, który zapewnił, że podróż cara Miko­
łaja II. nie jest prywatną „zachcianką" mo­
narchy rossyjskiego. Podróż ma wysokie poli­
tyczne znaczenie: rozważyli ją gruntownie 
dyplomaci obu mocarstw i przygotowali ró­
wnież z głębszym namysłem. Mnóstwo przy­
czyn przemawia za tym nowym objawem przy­
jaźni i wzajemnego zaufania. Nie godzi się 
zapominać, że po ostatniej podróży cara do 
Paryża zaszły nader ważne wypadki: wojna 
boerska, wyprawa do Obin, zaburzenia w pań­
stwach bałkańskich, zatarg marokański, a do 
tego wszystkiego przyłączyła się jeszcze kwe- 
stya odnowienia traktatów handlowych. Po­
nieważ sprawy te są po większej części na 
porządku dziennym i widnokrąg ku wschodo­
wi się zasępia, przeto potrzeba, aby Rossya i 
Francya przypomniały całemu światu swą 
łączność w postanowieniach i przedsięwzię­
ciach. Car rozumie, że w tern leży rękojmia 
powszechnego pokoju, który mu jest drogim 
i dla którego zabezpieczenia nie szczędzi ża­
dnych trudów. Prawdopodobnie car rozma­
wiając z dyplomatami republiki, poruszy kwe- 
styę marokańską. Francya pragnie mieć w 
Marokko wolne ręce; pomoc Rossyi będzie, 
dla niej pożyteczna i nie byłoby dziwnem, 
gdyby zawarto w tym względzie osobną ugo­
dę. Że Mikołaj II. zeszłego roku nie był na 
paryskiej wystawie, tłómaczy się niechęcią 
jego do mieszania się w jakiekolwiek we- 
wnętrzno-polityczne sprawy republiki, a w 
roku ubiegłym wzburzenie opinii publicznej 
we Francyi z powodu sprawy Dreyfusa było 
jeszcze bardzo silne. Prócz tego zależy caro­
wi mianowicie na skorzystaniu ze sposobności, 
aby wyrazić swe uznanie armii francuskiej, 
a taką sposobność nastręczają mu tegoroczne 
wielkie manewry w Szampanii. — Na zapy­
tanie, co sądzą o podróży cara w jego naj- 
bliższem otoczeniu ? rossyjski dyplomata od­
powiedział, że stronnictwo, sprzyjające Niem­
com i Anglii, dołożyło wszelkich starań, aby 
cara przekonać, że źle zrobi, gdy do Francyi 
pojedzie. Car poszedł jednak za sweini osobi- 
stemi skłonnościami, jak zwykle, jeżeli to się 
zgadza z interesem i dobrem Rossyi. Daje 
on też chętnie ucho radom swej matki, która 
franko-rossyjski sojusz pochwala od samego 
początku. — Co się zaś tyczy twierdzenia, 
jakoby młoda carowa (Aleksandra) nie lubiła 
Francuzów, lub nawet nienawidziła, to pole­
ga ono na mylnem zrozumieniu sytuacyi, jest 
błędnem i bezpodstawnem. Przeciwnie, po­
dróż z r. 1896 budzi w carowej jak najmil­
sze wspomnienia i zapisała się w jej pamię­
ci jak najlepiej; wybierze się ona przeto do 
Francyi po raz wtóry z chęcią i przyjemno­
ścią.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 27 sierpnia. Najd. Arcyksię- 

żna Marya Teresa, Małżonka Najd. Areyksię- 
cia Karola Stefana, wyjechała wczoraj wie­
czorem do Żywca.

W iedeń, 27 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­
sza odręczne pismo Najj. Pana do prezesa 
Akademii umiejętności w Wiedniu, dr. Sues- 
sa, datowane w Isehlu 24 sierpnia. W piśmie 
tem podnosi Monarcha bogatą w plony dłu­
goletnią pracę i działalność Suessa na polu 
naukowem.

W iedeń, 27 sierpnia. Najj. Pan nadal 
posłowi do Rady państwa Antoniemu hr. 
Wo d z i c k i e m u ,  oraz posłowi do Rady pań­
stwa i sejmu Karolowi hr. S t ii r g k b o w i 
godność tajnych radców.

W iedeń, 27 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza dzisiaj patent Cesarski o r o z w i ą z a ­
n i u  Se j  m u c z e s k i e g o .

Wiedeń, 27 sierpnia. Komendant ma­
rynarki admirał br. Spaun powrócił z urlopu.

Budapeszt, 27 sierpnia. Jeden z naj­
wybitniejszych członków stronnictwa liberal­
nego (rządowego): w sejmie węgierskim, p. Ho- 
ranszky, składał wczoraj sprawozdanie posel­
skie. Mówca wspomniał na wstępie o stosun­
kach parlamentarnych i ekonomicznych, tak 
jak one przedstawiały się w chwili, gdy Ko 
loman Szell objął ster rządu. Panu Szellowi— 
zdaniem mówcy — powiodło się uregulować 
z Rządem austryackim bieżące kwestye eko­
nomiczne w ten sposób, iż konstytucyjne pra­
wa kraju nie doznały najmniejszej szkody. 
Mówca omawiając następnie cłową i handlo­
wą politykę Węgier oświadczył, że Węgry nie 
mogą na tem polu powodować się żadnymi 
ubocznymi względami, ani dać się nakłonić 
do jakichbądź ofiar, a to już ze względu na 
ogłoszony świeżo projekt niemieckiej taryfy 
cłowej. Polityka handlowa Niemiec, która znaj­
duje wyraz w owej taryfie, zniewala oba 
Państwa Monarchii do tego, aby szczerze, u- 
czciwie i bez żadnych szykan stały na straży 
wzajemnych swoich interesów. Z tego też po­
wodu ubolewać należy nad agitacyą, jaką u- 
siłowano, celem poróżnienia Austryi i Węgier 
wzniecić ostatnimi czasy w pewnych kołach. 
Dziś już można powiedzieć, że wrażenie wy­
wołane taryfą niemiecką, przeszło najdalej 
idący pesymizm i że ona czyni niemożliwem 
zawarcie traktatów handlowych bez otrzymania 
bardzo znacznych ustępstw.

Wszak jeden z wpływowych dzienni­
ków niemieckich stwierdził bez ogródek, że 
taryfa ta jest wypowiedzeniem wojny wszy­
stkim ludom, dla których podstawą bytu jest 
rola. Dlatego też owa taryfa cłowa zagraża 
w wysekim stopniu interesom Monarchii, a 
przedewszystkiem Węgier. Przy tych roko­
waniach potrzeba będzie uzbroić się znakomi­
cie przeciw polityce, jaką postanowiły zainau­
gurować Niemcy.

Zebrani przyjęli mowę Horanszkyego 
hucznymi oklaskami i ogłosili go swoim kan­
dydatem do mandatu poselskiego.

B udapeszt, 27 sierpnia. Węg. Biuro 
koresp. stwierdza, że jak wykazały badania 
bakteryologiczne, powodem śmierci urzędnika 
Atalidesa, który w drodze z Konstantynopola 
do- Berlina zmarł nagle w Budapeszcie, była 
gruźlica płuc, a nie dżuma.

Berlin, 27 sierpnia. Wczoraj wieczór 
umarł tu profesor dr. Coler.

Osnabruck, 27 sierpnia. Pierwsze ogólne 
zebranie katolików Niemieckich otworzył wczo­
raj urzędnik państwowy Engelen trzykrotnym 
okrzykiem na cześć Ojca św. i cesarza Wil­
helma.

Następnie wybrano prezydyum wiecu.
Osnabriick, 27 sierpnia. Z polecenia 

Ojca św. nadesłał kardynał Rampolla na wiec 
katolików niemieckich telegram, zredagowany 
w języku łacińskim, tej mniej więcej treści: 
„Zebranemu kongresowi katolików z Niemiec 
wyraża Papież serdeezne życzenia. W rezulta­
tach dawniejszych zebrań widzi Papież rę­
kojmię, że kongres uwieńczony będzie również 
wynikami doniosłego znaczenia" Ojciec św. 
przesyła wam błogosławieństwo apostolskie". 
Zgromadzenie wysłało telegramy hołdownicze 
do Papieża i cesarza Wilhelma.

Belgrad, 27 sierpnia. Przy wczorajszych 
wyborach do senatu w dwóch okręgach, wy­
brani zostali: kandydat niezawisły Popowicz 
i kandydat sprzyjający rządowi Svetonowicz.

Paryż, 27 sierpnia. Nota Agencyi Ila- 
vasa zawiadamia, że ambasador francuski w 
Konstantynopolu, Constans, otrzymał zupełne 
zadośćuczynienie w sprawie Towarzystwa bul­
warowego. Rokowania co do wysokości sumy, 
jaka ma być wypłacona tytułem wynagrodze­
nia, trwają jeszcze.

Paryż, 27 sierpnia. Tutejsza rada mu­
nicypalna uchwaliła jednogłośnie wystosować 
pismo do cara Mikołaja, z prośbą, aby car­
stwo podczas pobytu we Francyi zechcieli 
odwiedzić także Paryż.

Perp ignan , 27 sierpnia. Przybył tu mi­
nister wojny gen. Andre na uroczystość od­
słonięcia pomnika, wystawionego poległym w 
r. 1870 Francuzom. Zebrana tłumnie pu­
bliczność witała ministra okrzykami na cześć 
jego i Rzeczypospolitej. Dzienniki dowiadują 
się, że gubernator Perpignanu, Taradel, o- 
świadczył się przeciw tym manifestacyom; 
wystąpienie to jego żywo omawiają.

A ix lesB a in s, 27 sierpnia. Król grecki 
odjechał stąd wczoraj, udając się przez Pa­
ryż do Kopenhagi. Na dworcu zebrali się na 
jego pożegnanie naczelnicy władzy i dygnitarze, 
przebywający tutaj.

Hawr, 27 sierpnia. Parowiec niemiecki 
„Lusitanio" uderzył o wracający z Nowego 
Orleanu prarowiec hiszpański „Lamboto". Lu­
sitanio poszedł po godzinie na dno, a 21 lu­
dzi jego załogi przyjął na pokład „Lamboto". 
Czterech ludzi utonęło.

Kopenhaga, 27 sierpnia. Carowa wdowa 
Marya Teodorówna z księciem Waldemarem 
duńskim i jego małżonką przybyła tu wczoraj 
na okręcie „Gwiazda polarna" a po krótkim 
przestanku odjechała do Friedensportu.

Konstantynopol, 27 sierpnia. Amba­
sador francuski Constans rozpoczął wczoraj 
urlop i pospiesznym pociągiem wyjechał z 
Konstantynopola.

Tromsoe (w Norwegii), 27 sierpnia- 
Kapitan Bauendahl buduje tutaj dwumaszto- 
wiec, 8 metrów długi, a 1 ’25 metra głęboki, 
na którym zamierza dotrzeć wzdłuż wybrze­
ża wschodniego Grenlandyi na północ.

Wypadki w CJiinaeU.

Poczdam, 27 sierpnia. Książę Czun, ja ­
dący z misyą Chińczyków do Niemiec, za­
chorował w Bazylei, w skutek czego wstrzy­
mano na razie przygotowania na jego przy­
jęcie. Cesarz Wilhelm powraca jutro.

Paryż, 27 sierpnia. Krążowniki „Admi­
rał Chorner" i „Guichon", stanowiące obe­
cnie część eskadry francuskiej na wodach 
Azyi wschodniej powrócą wkrótce do Francyi.

Bazylea, 27 sierpnia. Zapewniają, że 
książę Czun przerwał swą podróż z powodu 
nowych komplikacyj w Pekinie.

Po<lb6j Transyaaln.

Londyn, 27 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z południowej Afryki, że dwa wielkie 
oddziały Boerów, razem w sile około 700 lu­
dzi, usiłowały przejść przez rzekę Oranje i 
wtargnąć do kolonij Przylądka, zostały je ­
dnak zmuszone do odwrotu.

Londyn, 27 sierpnia. Kitchener donosi 
z Pretoryi: Od 19 sierpnia poległo 82 Boe­
rów, ranionych było 24, wziętych do niewoli 
139, poddało się dobrowolnie 185. Dalej zdo­
byliśmy 245 wozów, 286 koni, 6615 sztuk 
bydła. Generał Bloods dotarł do Middelburga 
nie natrafiwszy na opór nieprzyjaciół. Pułko­
wnicy Alsenby i Kekevich zajęci są jeszcze 
ciągle oczyszczaniem z nieprzyjaciół północ­
nych okolic gór Megalies. Tutaj poddało się 
najwięcej Boerów. Nieprzyjaciel podzielił się 
na jeszcze drobniejsze oddziały i z powodze­
niem kryje się przed naszemi wojskami.

Pretorya, 27 sierpnia. Kitchener otrzy­
mał od Steyna i Bothy listy, z zawiadomię 
niem, iż mają oni zamiar prowadzić dalej 
walkę. Kitchener donosi dalej: Trzech ofice­
rów i 65 szeregowców angielskich, maszeru­
jących z Ladybrand, zaskoczonych na bardzo 
niekorzystnym dla nich terenie przez przema- 
gające siły nieprzyjacielskie, poddało się w 
d. 22 b. m. Jeden żołnierz poległ, czterech 
odniosło rany. Jeńcy zostali później wypu­
szczeni na wolność. Zarządzono dochodzenia 
w tej sprawie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 27 sierpnia 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-20, Renta majowa 98 85, Węgier­
ska renta koronowa 92 85, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 688’50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 642-— , Akcye Anglo- 
banku 268‘50, Akcye Unionbanku 530-—. 
Akcye Bankvereinu 444-— , Akcye Lander- 
banku 402-—, Akcye Kolei państw. 628 50. 
Lombardy 90-50, Akcye kolei Elbethal 474-50, 
Akcye Fabryki broni —•— . Akcye tytonio- 
wo 2S7-— , Akcye Alpiny 414- — . Akcye Ri- 
ma Muranyi 445-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — •— , Losy tureckie 98*75.

W iedeń, 27 sierpnia 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schlmscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 629 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 637 — , 
Akcye Anglobanku 268-—, Akcye Unionban- 
ku 531-— , Akcye Landerbanku40P —, Akcye 
Bankvereinu 444-— , Akcye Bodencredit 850 — , 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego — —, 
Akcye Kolei państwowych 628-— , Akcye Ko­
lei Południowej 88-—, Akcye Tramway A) 
242-—, Akcye Tramway B) 285 —, Akcye 
Kolei Elbethal 4 7 4 - - ,  Akcye Kolei Pół­
nocnej —•— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—•— , Akcye Alpiny 413-— , Akcye Rima 
Muranyi 443-— , Akeye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1592-— , Akcye Fabryki broni 
— '— , Aacye Tureckie tytoniowe 288-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 92-40, 
Renta majowa 98 80, Austryaeka Renta koro­
nowa 95-70, Węgierska Renta koron. 92-85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99'50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109'— , 4-prc. Galie. 
Obligacye propinaeyjne 96-70. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92 60. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87*7 5, Losy tureckie 
98-—, Marki 117-10, Ruble 253 - .

Odpowiedzialny redaktor A d a m  K re o h o w ie c k l.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą

c. k. Ministerstwa handlu

FalryKa M i\  Łysffiw icza, Mwn
______we Lw ow ie, n i. św. M arcina 29, poleca_______

Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tektnrę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ot. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
racyę w całym kraju swoimi robotnikami.

F a W a  Szeligi M e w i c z a ,  MyMera
we Lwowie, Telefon n r . 250, poleca 

Dachy holzcementowe niewymagająee wiązań dachowych 
 bez konserwaeyi i reparaoyi wiecznej trwałości. _

Nadesfane. 

Colosseum Thorna
od 16. września nowy olbrzymi sensacyjny program.
Modelka, ferya sceniczna baronowej d’Heros. Hilaris 
& Tordant, najsłynniejsi ekcentryey paryscy. Vona- 
re, niezrównana dama kauczukowa, Czerpanow, trupa 
ukraińska. Mas-Andres, ulubiony duet francuski. 
Trupa Laares, słynni akrobaci. Tilly Verdier, su­
bretka. Hans'Hansen Trio, sensacyjny akt na obra­
cającym się aparacie. Bollero, tancerka transforma­
cyjna, Les*2 Sarols, igrzyska olimpijskie. Amery­
kański Bioskop, nowa wspaniała serya żywych foto- 

grafij.

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­
stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Szkota muzy >j
J a d w i g i  D u n i n

gmach hr. Skarbka, brama od ulicy Teatralnej, III. 
piętro Nr. 85. Nauki gry na fortepianie udziela się 

od początków aż do wydoskonalenia.
W pisy od 11-tej do 5-tej,

AdwokatDr. Maksymilian Friefl,
przeniósł swą kancelaryę do realności 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 11 A.

P rzy jech a li do Lwowa
H O T E L  G E O R G  E. 

dnia 27. sierpnia 1901.
PP. Książe L. Puzyna z Narola, W. hr. Dzie- 

duszyeki z Jezupola, S. Kirehmeyer z Krakowa, K. 
Koliseher z Krakowa, T. Stryjiński z Krakowa, J. 
Fischer z Wiednia, 0. Wiktorowa z Czudeea.

Wystawy i Muzea.
Muzeum p rzem ysłow e m l. ,

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południa 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano & j  
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealny 
otwarta codziennie od godziny 11 przed P®’ ’ 
ludnfpm do godziny 3 po południu w niedzi®  ̂
i święta od godziny 10 do godziny 1). ;
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w ni®” ! 
dzielę wolny.

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

CENNIK
lw o w skie j Izb y  handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 27. sierpnia 1901.
I. Akoye *a sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dmdende 20 kor. . . .

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 k o r o n ) ..............................

Kol. Lwów-Czerń.-Jass~ po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) .

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
IX. L isty zastawne za 100 K. w
Banka h. g. 5% wa. wyl. z 10% ®

„ „ „4 % % „los. w 501. . *
.  „ 4% „ „ 60 1. po 200 K. *
„ kraj. 4%% w. r. los w 511. ■*"
„ „ 4% w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
em isya)......................................... ,a

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% a  
los w 41% lat . . . .
4% los. w 56 l a t . . . . "

XXI. O b llg i za 100 K. »
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. M  
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) „

„ „ „ 4%°/0(3em.) c
Komunalne banku kr. (4em.) 4% ^
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k.
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

_ „ 4% po 200 keron
z roku 1893 ....................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 k.
„ „ „ 4%% „200 k.

XV. L o s y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . Monety.
Dukat ce sa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
iuO rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

530 — 540 —

350 - 358 -

426 - 433 -

525 - 535 -  
100 -

360 - 380 -

400 - 420 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

98 -  
90 40 

100 -  
92 70

93 30 94 -

93 50 
91 -

94 20 
91 70

96 20 
101 50 
101 — 
98 70 
92 30 
92 -

96 90

101 70 
99 40 
93 -  
92 70

92 -  
87 30 
97 -

92 70 
88 -  
97 70

73 - 78 -

11 17
18 90 

250 -

11 35
19 15 

254 -
252 50 254 -  
117 10 117 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
188.50
139.50
170.50
208.50
208.50
298.50

żądają
189.50 
140.75
171.50 
210.- 
210.- 
299.25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24. sierpnia 1901.

A. Ogólny dług pańrtwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................  98.90 99.10
łuty - s ie rp ie ń ...................................  98 .90 99.10

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lipiec...................................  98.80 99.—
kwiecień - p aźd ziem i« ....................  98 80 99.—

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................... 118.80 119.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.65 95.85

C. Obligaoye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.— 97.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.— 115.75 
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k c y e ) .............................................  494.— 500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr...................................  120.85 121.85
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.20 96.20
Kol. Karoia Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr........................  428.70 430.70

Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—

96.50 97.50

96.80 97.80

93.40

9 5 .-

94.40

95.90

93.75 94.75

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galio. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.  ..............................

Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr.......................117.50 — .—
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.50 118.70 
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................................

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 4% pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

Obligaoye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr,
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................

F. Inne publiosne poiyoakl
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr...............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.....................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr............................................102.—

92.95
99.80

1 4 5 .-
1 7 4 .-
1 7 4 .-

93.30
92.40

257.50
10 5 .-

93.15
100.60
146 .-
175.—
1 7 5 .-

94.30
93.40

259.50
106.—

1 0 3 .-

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n ‘os 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
n n „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr.............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. łosy 57% I. za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

, „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
, „ „ „ „ „ 1888 4 pr.

„ „ „ „ „ 18914 pr.
Lolej Lwów-Ozem.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.......................................
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...............................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dia hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Gżerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92.10 93.10
96.25 97.15

87.25 88.25

80/75 ' 82^75

i listy dłużne

94.25 95.25
2 5 4 - 2 5 6 .-
253.25 255.25
1 0 3 .- 10 4 .-
9 3 .- 93.50

109.70 110.15
97.35 98 35

89.50 90.25
91.— 91.40
94.— 94.50
9 4 .- 94.50

99.40 99.60

101.80 102.50

98.75 99.50
92.— 9 3 .-
9 9 .- 1 0 0 .-
9 9 .- 1 0 0 .-

meństwa

106 .- 106.50
108 65 109.65
9 9 - 99.85
99.15 100.15
98.80 99.20
98.80 99.80

85.60 86.60

93.40 94.40

105.50 106.50
10 5 .- 105.50
93.60 94.60

16.10 17.10
3 9 3 .- 8 9 5 .-
144.— 1 4 6 .-
83.— 8 7 .-
74.40 76.40
61.75 63.75

16 .— 164.50
48.— 4 9 -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
25.—
58.—

222 . —

78.—
2 3 9 .- 243." i

1 7 5 .-

269if
2440"

him
532.-
365-
462.-

1675-1
532.-

K. Akoye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 268.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2435.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  640.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 510.—
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 530.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 401.—

„ Austro-węg. 1400 k..................  1672.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 531.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 259.— 2601
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . . 266.— 267.-

L. Akoye Przedsiębiorstw transportowy •
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 880.— 395.- 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340.'
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5750.— 5770.- 
Kołomyj. koi. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —-
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.—

„ Lwów-Czerń.-Jassy 200 zł. . . 526.—
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.—
„ państwowych 200 zł. . . . .  —
„ południowej 200 zł..............................95.—
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .  420.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 782. —

525.-
400.-_ _

96.-
423.'
786.-

M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 z£ 750.— 757.-'
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 920.— 930.-
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 416.50 417.7®
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1590.— 1600--
Schodniey 500 kor................................  1255.— 1265--
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 432 — 436 —

f. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.15
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.37%
Paryż za 100 franków . . . 94.921/,
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —.—
Niemieckie b a n k i .......................... 117,20
Włoskie b a n k i .........................  91.05
Francuskie b a n k i ....................  94 95
Szwajcarskie b a n k i....................  94 95

O.  W A L U T Y .
Dukat c e s a rs k i ..............................  11.34 11.38
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —
“‘-frankówka...................................  19.02 19.04
20-markówka.................................... 23.44 23.50
Rosyjski p ó łim p e r ia ł....................  —.— — .
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.12% 117.271*
 ........................    . 91.10 91.35

2.53 2.54

117.30 
239.57V. 

95.02/'

11745
91.25
95.10
95.10

Włoskie banknoty za 100 lir. 
Ruble

Lilien Dom frankowy l kanior wyMany 
Zlecenia z prowincyi załatwiam y odwrotna 

podatą bes doliczania prowisyi

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy
4 ' |,° |0 oblig, potyczki, m. Lwowa, 4°|0 oblig. potyczki m. Lwów*

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ow. XI. 6B2/1 (B) [7059]

Przeciw Leonowi W agner ze Lwowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego
S. I. we Lwowie przez Gwalberta Ziembi- 
ckiego inżyniera we Lwowie pozew o uzna­
nie kontraktu najmu za rozwiązany i oddanie 
przodmiotu najmu.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 1. października 1901 o godz. 9 przed 
południem sala II.

Celem strzeżenia praw Leona Wagnera 
ustanawia się pana dr. Józefa Morawieckiego 
we Lwowie kuratorem, który zastępywać bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. A. 310/00 (10) [6763 1— B]
C. k. Sąd powiatowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Jana 
i Józefa Taranskich, iż w dniu 28. marca 1900 
zmarł w Brześcianach ich ojciec śp. Michał 
Tarański bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia i wzywa ich jako powołanych do 
spadku z ustawy dziedziców, ażeby w prze­
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia edy- 
ktu niniejszego zgłosili się w tutejszym są­

dzie i wnieśli oświadczenie się do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie przeprowadzi sąd 
przewód spadkowy z dziedzicami zgłaszający­
mi się i z kuratorem Mikołajem Kusynem 
dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 24. lutego 1901.

L. cz. VIII. 229/96 (85) [6782]
Beili Apfelbaum i Mendlowi Apfelbaum, 

przedtem w Skowiatynie zamieszkałym spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem obwodo­
wym Tarnopolu przeciw tymże o zapłacenie 
kwoty 200 kor. zpn. ma być doręczony wy­
rok z 19. sierpnia 1899 liczba czyn. VIII. 
229/96 (82), który na rzecz Sprincy Leisner 
w Germakówce został wydany.

Ponieważ niewiadomo gdzie Beila Apfel­
baum i Mendel Apfelbaum przebywają, usta­
nawia się w celu strzeżenia ich praw kuratora 
w osobie Pana adwokata dra Stomerinera w 
Borszczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Bei- 
lę Apfelbaum i Mendla Apfelbauma w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianuję.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 1. lipca 1901.

L. ez. Ow. 1290/1 (1) [6781]
Przeciw P. Izakowi Finkelmann przed­

tem w Ozortkowie zamieszkałemu, którego

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sadu obwodowego w Tarnopo­
lu przez Firm ę Lazar Seidmann w Tarnopolu 
pozew o 629 kor. 34 h.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 19. lipca 1901 do 1. ez. Ow. 
1290/1 (1).

Celem strzeżenia praw Izaka Finkelman- 
na, ustanawia się p. adwokata dr. Bosena w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Finkelmanna w rzeczonej sprawie na koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 19. lipca 1901.

L. cz. E. 815/1 (1) [6854 1 - 3 ]
Nieobecnemu Izakowi Opperowi przed­

tem w Mościskach ma być doręczona uchwa­
ła z dnia 16. czerwca 1901 1. ez. E. 815/1 
(1), którą dozwolono przymusowej licytaeyi 
połowy realności objętej wnl. 392 ks, gr. 
gm. kat. Mościska.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Iza- 
ka Oppera kuratorem Getzel Pfeffer w Mo­
ściskach będzie go zastępywać, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 16. czerwca 1901.

 ' ' 1
L. cz. Ow. 993/1 (1) [6771

Przeciw Panu Mikołajowi Jamkowe®11 
przedtem w  Klebanówee zamieszkałemu, J a ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnl®?10" 
nym został do e. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu przez Mikołaja Podgórskiego w ^ UJ‘ 
dańcach pozew o 3000 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty z dnia 6. czerwca 1901 do L cz- Cw. 
993/1 (1).

Celem strzeżenia praw Mikołaja Jamko 
wego, ustanawia się p. adw. dra Blaustein* 
w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p1-' 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosżf 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 6. czerwca 1901.

L. cz. A. 328/00 (6) [6802
O. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaj® 

do wiadomości, że 14. kwietnia 1900 zmar 
w Perespie Kornyło Potap z pozostawieni0111 
ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nieznając pobytu spadkobiercy P 8®' 
ka Potap wzywa go, by w przeciągu 
zgłosił się w tut. sądzie i wniósł oświadcz*® 
przyjęcia spadku, w przeciwnym razie sPa<̂ .  
byłby przeprowadzony z dziedzicami 
jącymi się i z kuratorem Huatem Pot*P 
niego ustanowionym.

Sokal, 30. października 1900.
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Licytacye.
L cz. E. 31/98 (30) [6951 3 - 3 ]

Na żądanie c. k. uprzyw. powszechnego 
austr. Zakładu kredytowego w Wiedniu, za- 
stąpionego przez adw. dra Budzynowskiego, 
odbędzie się dnia 25. września 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. V. w Samborze, licy­
tacja majętności tabul. a) Zworu lwh. 354 
bez przynależności, własność Wilhelma Ka- 
sparka, ocenionej na 42.758 kor. 48 hal., b) 
Spryni lwh. 351 własność Heleny i Jana Ma- 
ryana 2 im. Kasparków, ocenionej na 58.045 
kor. 15 hal., z czego na przynależność, skła­
dającą się z 4 koni, 15 krów, 3 jałówek, 3 
cieląt, 2 wozów, 2 bron, 3 pługów, 1 wózka, 
1 młynka, 25 kóp żyta, 20 kóp pszenicy, 27 
kóp jęezniemia, 80 kóp owsa i 300 cetnarów 
siana, c) Spryni podolskiej lwh. 353 bez 
przynależności, własność korporacyi chrześcian 
obywateli m. Sambora, ocenionej na 65.980 
kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi a) Zworu 28.505 
kor. 64 hal., b) Spryni 38.696 kor. 76 hal.,
c) Spryni podolskiej 43.993 kor. 64 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lu ­
cię/żary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3. sierpnia 1901.

L. c-z. E. 947/00 (3) [7017 3 - 3 ]
Na żądanie Szymona Jakobiego w Nisku, 

odbędzie się dnia 25. września 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya 
4/12 części realności lwh. 8 ks. gr- gm. kat. 
Kończyce i 1/6 część realności lwh. 104 tejże 
gm. Jędrzeja Drzymały własnych, z tern że 
najpierw będzie sprzedaną 1/6 część realności 
lwh 104.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 417 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 208 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. E. XX. 1234/1 (7) [7029 3 —3]
Na żądanie Wilhelma Schneidra we 

Lwowie, zastąpionego przez adw. dra Kwiat 
kowskiego tamże, odbędzie się dnia 20. wrze­
śnia 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI., 
licytacya realności pod Ikons. 909% lwh 
868 Dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej 
przy ul. na Błonie 1. orj. 22, wraz z przy- 
należnościami budynku, składającemi się z 
9 okien, 2 okien, parkaniu, 8 rolet, 5 kluczy, 
oraz z przynaleinościami gruntu jako to : 2 
drzew kasztanowych, 4 krzaków róży, parka­
nu, śmieciarki, 12 drzew owocowych i t. p.

Nieruchomość tj. dom, budynki prze­
mysłowe wraz z gruntem na cele przemysło­
we, wystawionej na licytacyę realności jest
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ocenioną według protokołu oszacowania z dnia 
20. listopada 1900, który niniejszem na 
wniosek wierzyciela popierającego bierze się 
za podstawę postępowania licytacyjnego na 
51.908 kor., zaś ogród na 6100 kor., dalej 
przynależności budynków na 371 kor. 40 haL, 
a gruntu na 580 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi 30.593 kor. 22 
hal., a to 7s wartości domu, budynków prze­
mysłowych wraz z gruntem na cele przemy­
słowe z przynależnośeiami 26.139 kor. 70 
hal., 2/3 wartości ogrodu z przynależnośeiami 
4452 kor. 52 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 30. lipca 1901.

L. 80,190. [7023 3—3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gośńniec państwowy w Ja­
rosławskim okręgu budowniczym w latach 
1902, 1903 i 1904, odbędzie się dnia 5, wrze­
śnia 1901 w c. k. Starostwie w Jarosławiu 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić się mającego wynoszą: 25.273 kor. 
50 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe, wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5°/„ kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych uie tylko cyfra­
mi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
sję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. sierpnia 1901. |

L. cz. IV. 924/94 (64/V.) [6992 3 -  3]
Na żądanie kasy Oszczędności m. Bia­

ły, odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr.
14. w dniu 24. września 1901 o godz. 10 
przed południem relicytaeya realności lwh. 
140 ks. gr. gm. Dębniki.

Gena wywołania wynosi 17.502 kor., 
wadyum kwotę 2080 kor.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tutejszym sądzie’

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 3. sierpnia J901.

L. cz. E. 1091/00 (6) [5986 3 - 3 ]
Na żądanie kasy pożyczkowej chrze­

ścijańskiej gm. Zaleszczyckiej, zastąpionej 
przez p. adw. dra Stoklasę, odbędzie się dnia
2. września 1901 o godz. 930 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6, licytacya należącej do zobowiąza­
nej 2/4 części realności wyk. hip. 1. 297 ks. 
gr. gm. kat. Zaleszczyki ra. objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 410 kor.

Najniższa cena wynosi 205 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

\ dnia 28 sierpnia 1901.

Warunki licytacyjne, niniejszem ustano­
wione, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec którycn niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatewy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 30. czerwca 1901

L. cz. E. 1199/1 (5) [6990 3 - 3 ]
Dnia 24. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Oddz. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 566 
w Mielcu, (plac budowlany), ocenionej na 
270 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 180 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr, 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. E. 82/1 (8) [7016 3—3]
Na żądanie Jędrzeja Ozekaja i Jędrzeja 

Żaka w Nowejwsi szlacheckiej, odoędzie się 
dnia 26. września 1901 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. VIII., licytacya realności lwh. 93 
ks. gr. gm. kat. Nowawieś objętej.

Licytaeya niniejsza odbywa się na do­
browolne żądanie właścicieli, wierzycielom na 
realuości tej zabezpieczonym pozostaje icb 
prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
licytacyę osiągniętą.

Cena kupna ze sprzedaży uzyskana po­
dzieloną będzie między współwłaścicieli w 
stosunku do ich części.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5410 kor.

Najniższa cena wynosi 5410 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 1. lipca 190,1.

L. 76.083. [7032 2—3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w sekcyi drogowej oświęcimskim 
w bialskim okręgu budowniczym w latach 
1901, 1902 i 1903 odbędzie się dnia 30. sier­
pnia 1901 w c. k. Starostwie w Białej licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1901 wynoszą: 6677 kor 
31 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem

opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. sierpnia 1901.

L. 700. [7098]
Dnia 27. września 1901 o goaz. 10-tej 

przed południem odbędzie się w biurze N a­
czelnika c. k. Zarządu salinarnego w Łanczy- 
nie publiczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert, celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów w r. 1901.

Gena fiskalna jako wywoławcza wynosi 
3419 kor. 87 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
zwykłych godzinach urzędowych w biurze 
kierownika ruchu, który też ewentualnie po­
trzebnych bliższych objaśnień udzieli, 

Łanczyn, dnia 23. sierpnia 1901.

L. cz. E. V. 695/1 (10) [7078]
Na żądanie Leiby Eisenberga i Judy 

Herscha Ettingera, zastąpionych przez adw. 
dra Jonasa, odbędzie się dnia 11. września 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34, licy­
tacja  realności objętej lwh. 444 ks. gr. gm. 
Stanisławów, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6994 kor. 441/* hal., przy­
należności zaś na 88 kor.

Najniższa cena wynosi 3542 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 8. sierpnia 1901.

L. cz. E. IX. 3397/00 (33) [7038]
Dnia 18. września 1901. o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 51 sądu 
tutejszego licytacya realności pod Ik. 458 
w Przemyślu położonej lwh. 1485 z przy na­
leżnościami.

Realność oceniono na 33036 kor., przy­
należności na 741 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 18649 kor. 82 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kuraenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąciu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 10. sierpnia 1901.
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L. 29.511 [7026 2 - 3 ]  j

OBWIESZCZĘ NIE.
Opróżniona składownia tytoniu w Ka­

łuszu będzie obsadzona w drodze licytacji. 
Zysk brutto w tej składowni ze sprzedaży 
materyałów tytoniowych wynosił 3079 kor. 
84 hal., zaś sprzedaż znaczków stemplowych 
dosięgła kwoty 48.546 kor. 44 hal., od któ­
rej to sprzedaży w miarę żądania oferentów, 
może być przyznana prowizja do 11/a 0/„ naj­
wyżej.

W razie żądania prowizji od hurtownej 
tytoniu należy w ofercie podać wysokość pro­
centu, jaki oferujący żąda.

Oferty pisemne należy wnosić najdalej 
do 23. września 1901 do godz. 12-tej w po­
łudnie. Ustna licytacya nie odbędzie się. Wa- 
dyum, które wynosi 8u0 kor., należy składać 
w c. k. Urzędzie podatkowym w Kałuszu, a 
kwit kasowy dołączyć do oferty.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, 19. sierpnia 1901.

L, 18.986/1. [7025]
OBWIESZCZENIE.

Główna składownia tytoniu w Pilznie 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon­
kurencji. Składownia ta umieszczoną być 
może tylko w dotychczasowem miejscu lub 
w domach odpowiednich w śródmieściu po­
łożonych.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. Ma­
gazynu tytoniowego w Tarnowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały ty­
toniowe 46 trafikantów tytoniowych. Główna 
składownia połączona jest z trafiką składową. 
Składownik jest obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież znaczków 
pocztowych.

W ciągu roku od 1. lipca 1900 do 30. 
czerwca 1901 pobrano dla tej składowni ma- 
teryał tytoniowy w wartości 69.778 kor. 
48 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 3579 kor. 23 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 17.785 kor. 60 hal. od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną być może składownikowi prowizya 
do wysokości l 1/* procentu od ich wartości. 
Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe i listy 
przewozowe mają być pobierane w c. k. U- 
rzędzie podatkdwym w Pilznie.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przywozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączo­
ne z prowadzeniem składowni

Oferta ma być wygotowana w myśi 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tjtoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te, mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancji i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nab jte  za 
zwrotem kosztów. Drukowane formularze ofert 
można otrzymać bezpłatnie u władz skarbo­
wych I. instancyi i w nadzorach straży skar­
bowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy procen­
towej od wartości sprzedawanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesioną opieczętowana najda­
lej do 25. września 1901 do godz. 12-tej w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Tarnowie.

Wadyum wynosi 350 kor., i ma być 
złożone w c. k. głównym Urzędzie cłowym 
w Tarnowie.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz, E. 1006/1 (6) [7105]
Na żądanie c. k. uprzyw, gale. Zakładu 

kredyt, włość, w iikwidacyi we Lwowie, za­
stąpionego przez ad w. dra I'. Góreckiego, od­
będzie się dnia 18. września 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. VIII., licytacya real­
ności lwh. 491 gm. kat. Biała objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na )u*yta- 
cyę, jest ocenioną na 3420 kor.

Najniższa cena wynosi 2280 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Osortków, dnia 17. lipca 1901.

L. cz. E. 30/1 (4) [7112 1 - 3 ]
Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 

i pożyczek „Opatrzność" w Milówce, odbędzie 
się dnia 18. września 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya a) całej realności lwh. 
256, b) 5/40 części realności lwh. 548 c) po­
łowy realności lwh. 549 ks. gr. gm. kat. 
Oięcina.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione ad a) na 2403 kor. 13 hal., ad 
b) na 2496 kor., ad c) na 49 kor. 97 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1468 kor. 
76 bal., ad b) 1664 kor., ad c) 33 kor. 30 
hal., poniżąj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenier la 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Milówka, dnia 4. lipca 1901.

L. cz. E. 1281/1 (10) [7092 1 - 3 ]
Dnia 18. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętych wyk. 
hip. 1. 635, 720, 1531, 1586, 1587 ks. gr. 
gm. kat. Stecowa z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 635 na 980 kor., b) realność obję­
ta lwh. 720 na 260 kor., c) realność objęta 
lwh. 1531 na 440 kor., d) realność objęta 
lwh. 1586 na 160 kor., e) realność objęta 
lwh. 1587 na 160 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 653 kor. 33 hal., 
ad b) 173 kor. 33 hal., ad c) 293 kor. 33 
h d ., ad d) 106 kor. 66 hal., ad d) 106 kor. 
60 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze jmt. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śaiatyn, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. E. X. 202/1 (16) [7077]
Zobowiązani Józef i Jadwiga Kalik.
Dnia 19. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 38 sądu 
tutejszego relicytacya realności) przy ul. Ma­
tejki pod lkons. 5053/4 Stanisławów objętej, 
wyk. hip. 1. 2517 gm. Stanisławów z przy­
należnościami.

Realność tę z przynależnościami ocenio­
no na 20672 kor. 68 hal.

Najniższa oferta wynosi 10336 kor. 34 
hal., niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić io sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 8. sierpnia 1901.

L. cz. E. XIV. 1221/1 (6) [7075]
Na żądanie Salamona Kiihnreicha, kupca 

w Krakowie, zastąpionego przez adw. dra 
Juliana Peipera w Krakowie, odbędzie się 
dnia 24. września 1901 o godz. 11 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 56 w Krakowie, licytacya realności 
lk. 31 lwh. 31 w Czyżynach, parc. bud. 107 
i parc. 108, 254, 295/1, 297/1, 299, 300, 
302/2, 558, 656, 658, 926, 927, 928, 989, 
1261, 1262, 1323, 1324, 1325, 1326, 1333, 
1335, 295/2, 295/3 i 302/2, wraz z przyna­
leżnościami, składająeemi z konia, krowy, ja ­
łówki, wozu, pługa, 2 bron, młynka i sieczkarni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 10300 kor., przy­
należności zaś na 390 kor.

Najniższa cena wynosi 7126 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przedłożone’ przez 
wierzyciela popierającego a które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia,; przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu naj później przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 7. sierpnia 1901.

G. Zl. E. 1069/1 (4) [7039]
Auf Betreiben der Firm a J. Kratky, 

findet am 25. September 1901 Vormittags 
9 Uhr, bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. VIII., die Versteigerung der 
dem Verpfliehteten gehórigen Realitat Grund- 
buchseinl. Zl. 219 des Grundbuches fur die 
Oat. Gem. Salówka statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie 
gensehaft ist auf 2041 Kr. 80 hel. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 1361 Kr., 
unter diesera Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die hiemit genehmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegenschaften 
sich beziehenden Urkunden (Grundbuchs- Hy- 
pothekenauszug, Oatasterauszug, Schatzungs- 
protocolle u. s. w.) kónnen von den Kauflu- 
stigen bei dem unten bezeichneten Gerichte), 
Zimmer Nr. VIII., wahrend der Geschafts- 
stunden eingesehen werden.

Rechte, welehe diese Versteigerung un- 
zulassig machen wttrden, sind spatestens im 
anberaumtenVersteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumeiden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
fur welehe zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesein einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollm&chtigten nahm- 
haft machen.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung V.
Ozortków, am 23. .Juli 1901.

L. cz. E. 1397/00 (5) ' [7045]
Dnia 25. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Oddz. IV. 
sądu tutejszego dom Hermelego licytacya real­
ności lwh. 394 ks. gr. gm. kat. Padew, na 
9690 kor. oszacowanej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6460 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta inożnl przejrzeć w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 5. lutego 1901.

L. cz. E. 654/1 (4) [7094]
Dnia 26. września 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tu tejsego licytacya realności lwh. 287 ks. gr. 
gm. kat. Stary Sącz objętej, pod Nk. 287 
przy ul. Węgierskiej położonej.

Nieruchomość jest ocenioną na 782 kor. 
Najniższa cena wynosi 521 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bą<L 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 19. lipca 1901.

Konkursa.
L. 2949/1. [7027 3 -8 ]

K o n k u r s .
Odnośnie do ogłoszenia w Nrze 194 

„Gazety lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia ewentualnie kilku posad 
zastępców prokuratora Państwa w VIII. klasie 
rangi przy prokuratoryach Galicyi wschodniej 
i Bukowiny, upływa z dniem 15 września 1901- 

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 22. sierpnia 1901.

L. 84.785/11. a. [7066 2—3]
KONKURS.

Na posadę ekspedytora III ./l przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Horodnicy.

Ryczałt 266 koron na służącego i wy­
nagrodzenie 1300 kor. za codzienną jazdę po- 
słańcza do Husiatyna i z powrotem.

Podania należy wnieść Dajpóźniej do 6- 
września b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18. sierpnia 1901.

L. 9.424 pr. [7060 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionych w c. k. 
Dyrekcji policyi we Lwowie dwóch posad 
koncypistów policyi w X. klasie rangi, ewen­
tualnie dwóch posad praktykantów koncepto­
wych z adjutum w kwocie rocznych tysiąc 
(1000) kor., rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 15. września 1901.

Ubiegający się o te posady, mają poda­
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacji oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w dro­
dze przepisanej w powyższym terminie do 
Prezydyum c. k. Dyrekcji policyi we Lwowie.

Lwów, dnia 22. sierpnia 1901.

L. 2556. [6848 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu 

celem nadania posady lekarza okręgo­
wego z siedzibą w Trzebini w  powiecie 

Chrzanowskim :
Do okręgu tego należą gm iny i 

obszary dworskie Czyżówka, Dulowa, 
Górka, Kamiowice, Lgota, Myślacho- 
wice, M łoszowa, Ostrężnica, Płoki, Psa­
ry, Siersza, Trzebinia w ieś, Wodna, 
Trzebionka.

Do posady przywiązaną jest roczna 
płaca 1000 koron płatna w ratach mie­
sięcznych z góry z funduszów powia­
towych i ryczałt na koszta podróży 
600 koron rocznie z funduszów kra­
jowych.

Chcący otrzymać tę posadę musi 
posiadać następujące w arunki:

1) Prawo obywatelstwa autrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania prakty­
ki lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języka polskiego,
5) najmniej dwuletnią praktykę 

w zawodzie lekarskim. Między kandy­
datami mają pierwszeństwo ci, którzy 
wykażą się dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego albo egzaminem lizykackim,

6) dostateczna fizyczna zdatnośó 
udowodniona świadectwem  c. k. leka­
rza powiatowego lub też świadectwem  
lekarskiem potwierdzonem przez c. k. 
lekarza powiatowego.

Należycie udokumentowane poda­
nia wnosić należy w terminie po dzień 
10. września 19(11 do W ydziału Kady 
powiatowej w  Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 5. sierpnia 1901 -
Sekretarz Prezei

Dr. W ł. Majewski. Wodzicki.

"
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Upadłości.
L. cz. S. 3/00 106 „c c .“ [7082]

O b w i e s z c z ę  a  i e.
W sprawie konkursowej Izraela Falka 

do ustalenia wynagrodzenia zawiadowcy masy 
i zwrotu wydatków tudzież uchwalenia ewen­
tualnych wniosków wzywa się wierzycieli na 
dzień 20. września 1901 o godz. 10 przed 
południem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bełz, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. L. 12/1 (5) [7056]
Dla umysłowo niedołężnej Anny Fjjak 

z Zarzecza ustanowiono kuratorem Józefa Fi- 
jaka z Zarzec a.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 18. lipca 1901.

L. cz. P. 99/1 (1) ' [7022]
Teresa Padło z Konar uznaną została 

za umysłowo głupkowatą, kuratorem jej usta­
nowiono Mikołaja Padłę z Konar.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabno, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. P. 68/1 (1) [7021 1 - 3 ]
Umysłowo choremu Michałowi Stadni­

kowi z Barszczowie ustanowiono kuratora Iwa­
na Stadnika, gospodarza z Barszczowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 22. maja 1901.

L. cz. P. 97/1 (7) [7015 1 - 3 ]
Wilhelm Lebenheim z Frywałdu uzna­

ny umysłowo chorym, kuratorem dlań usta­
nowiono Salamona Lebeuheima, przemysło­
wca z Frywałdu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 31. lipca 1901.

L. cz. L. 1.1/1 [7050 1 - 3 ]
Mojżesz Schachter z Okonina za umy­

słowo niedołężnego uznany został. Jego ku­
ratorem jest Feiwel Schachter.

0. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 9. lipca 1901.

L. cz. P. 103/1 (4) [7055 1 - 8 ]
Marnotrawnemu Janowi Miśko, synowi 

Maksyma z Winnik ustanowiono Kuratora 
w osobie p. Piotra Obarańca naczelniku gmi­
ny z Winnik.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Winniki, dnia 1. sierpnia 1901,

L. cz. P. 143/00 (9) [7044 1 - 3 ]
Jan Kaczor gospodarz z Ohudykowiec 

uznany został marnotiawcą a kuratorem dlań 
ustanowiono p. Juliusza Olchowskiego kon­
duktora dróg w Uściu biskupiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 2. listopada 1901.

L. cz. A. 106/1 (8) [7104 1 - 3 ]
Anna Kłymak z Kawska uznaną została 

umysłowo chorą, kuratorem jej ustanowiono 
Stefana Kulika z Kawska.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 10 lipca 1901.

L. cz. P. X. 134/1 (3) [7 1 0 3 1 -3 ]
Alfred Hendrich uznany umysłowo nie­

dołężnym. Kuratorem jest p. Juliusz Hendrich 
z Bolechowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, l. sierpnia 1991.

L. cz. P. 222/1 (2) [7095 1— 3]
Andrij Gonyk z Hryniowiec został uzna­

ny umysłowo niedołężnym, kuratorem usta­
nowiono Wasyla Rymarczuka z Hryniowiec. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 1. lipca 1901.

F i rm y .
L. cz. Firm. 626/1 spół. II. [559) [6774]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru spółek 
handlowych przy firmie „Bank galicyjski dla 
handlu i przemysłu w Krakowie", że na wal- 
nem zebraniu akcyonaryuszy dnia 27. kwietnia 
1901 p. Ludwik Baldwin Eamułt wybrany 
został członkiem Rady zawiadowczej Banku, 
i że firmę w ten sposób podpisywać będzie, 
iż pod wyrazami „Bank galicyjski dla handlu 
i przemysłu" po niemiecku „Galizisehe Bank 
filr Handel und Industrie" czyto wydruko­
wanymi, czy też przez kogokolwiek wypisa­
nymi wspólnie z drugiem członkiem Zarządu 
lub z jednym z urzędników, któremu prokura

udzieloną została, własnoręcznie umieści swój 
podpis „L. Ramułt".

Kraków, dnia 2. sierpnia 1901.

L. cz. Firm. 197/1 Poj. I. (287) [6788]
O g ł o s z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia 4. maja 1901 Firm. 127/1 wpisano dnia 
24. maja 1901 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych firmę: „Maryana Michnie- 
wicza spadkobierczyni Wilhelmina Michnie- 
wicz w Brodach" dla przedsiębiorstwa cukier­
ni i wyszynku trunków w Brodach, której 
dzierzyciełka Wilhelmina Michniewicz jest 
we Lwowie ulica Gródecka 1. 26 zamieszkała.

Złoczów, dnia 25. czerwca 1901.

L. cz. Firm. 636/1 stow. II. (103) [6868]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Spółkowa kasa oszczędności i poży­
czek w Czernichowie spółka zarejestrowana 
z nieograniczoną poręką“, że na walnem zgro­
madzeniu członków dnia 6. czerwca 1901 
wybrany został w miejsce ustępującego dra 
Leona Nowakowskiego, którego wykreślenie 
się zarządza członkiem zarządu dr. Stefan Su- 
rzycki, profesor szkoły rolniczej w Czernicho­
wie, który podpisywać będzie spółkę w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy własnorę­
cznie wypisze: „Dr. Stefan Surzyeki".

Kraków, dnia 2. sierpnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. dz. hip. 5903/00 [6637 2 - 3 ]

Niewiadomym /.miejsca pobytu Adamowi 
Spanier starszemu i Johanowi Spanier z Neu- 
dorfu ma byó uchwała tabularna z dnia 12. gru­
dnia 1900 1. dz. hip. 5908/00 dotyczące wpisu 
wykreślenia prawa zastawu dla 8/4 z sumy 
320 zł. prawa dzierżawy prawa zastawu dla 
sumy 85 zł , 1000 zł., 300 zł., 100 zł., na 
karcie G. realności objętej whl. 527, 958, 
959, 960 ks. gr. gminy Bolechowce Neudoif.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Adama 
Spaniera starszego i Johana Spaniera kurato­
rem adw. dra Frenke! w Drohobyczu będzie 
ich zastępować dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X 1 
Drohobycz, 9. lipca 1901.

L. cz. A. A. 501/00 (1) [6628 2—3]
U. k. Sąd powiatowy w Rossowie Od­

dział V. podaje do wiadomości, iż dnia 26. 
grudnia 1899 reszta ze świata Marya Stefan- 
ków nie pozostawiwszy rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i, które osoby mają prawo do spadku jej 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiego bądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spaddku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc zgłosili 
się z prawami swojemi do tego Sądu i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego tjmeza- 
sem pan doktor Maryan Horpiński usta­
nowionym został za kuratora spuścizny prze­
prowadzonym byłby z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą się dudzicem i tytuł swego 
prawa dziedziczenia okażą zaś część spadku 
nie przyjęta lub jeżeli, się nikt nie oświad­
czył dziedzicem cały spadek zostałby przez 
Państwo jako bezdziedziczny zabranym, wzglę­
dnie Gu.tawowi Cichockiemu jure crediti 
wydanym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kossów, dnia 31. grudnia 1900.

G. 7A. Ncj X. 411/1 (1) [6820 2 - 3 ]
Dem Aron iind Ester Balken im Kra- 

kau, Wblaica 5. ist der von der Lebens uDd 
R nten VersicheruDgsgesellschaft „der Anker" 
in Wien am 14. September 189 i ausgestellte 
Revers uber die bei dieser Gesellschaft ge- 
gen ein Darlehen von 1100 fl. =  2300 K. 
deponierten Assoeiations polizzen Nr. 29478, 
29479, 29480, E mit Quittujngea ttber zu- 
sammen 96 yierteljahngen Einlagen und Ge- 
genversicherungs Polizzen Nr. 200366, 200867 
200368 mit Quittungen iiber die gesammten 
Gegenyersicherungspramien in Yerlust gera- 
ten.

Es wird daher iiber Ansuchen des Aron 
und Ester Balken Demjenigen, der diesen 
Rewers in den Haaden haben diiifte aufge- 
tragen, denselben in der Frist von einem 
Jahre vom Tage der Kudinachung dieses Edi- 
ctes diesein Gerichte so gewiss vorzubringen, 
da soDst der Rewers fur nichtig gehalten 
und die Gesellschaft „der Anker" von jeder 
Vorbindlichkeit aus demselben enthoben wer- 
den wird.

K. k. Bezirks-Gericht Abtheilung X.
Krakau, am 1. August 1901.

L. cz. IV. 167/95 (12) [6635 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

podaje do wiadomości, że Abraham Hirsch- 
horn zmarł dnia 4. listopada 1891 w Bohat- 
kowcach bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia, i im też zostanie w mia­
rę wykazania praw przyznanym spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem Wolfa Hirsch- 
horna w Złotnikach.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo, c. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśuiowczyk, dnia 8. lutego 1901.

L. 461/01 [6750 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e ń  ie.

0. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy­
wa wszystkich, którzy z tytułu urzędowania 
substytuta c. k. notaryusza w Starejsoli Leona 
Franciszka Karsta mają jakąś pretensyę, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego ogło­
szenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej ra­
chując, te pretensye tutaj zgłosili, gdyż w 
przeciwnym razie po upływie sześciu miesię­
cy kaucya ta z pod odpowiedzialności uwol­
nioną i właścicielowi wydaną zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 24. lipca 1901.

L. cz. A. 471/00 (7) [6719 2 - 3 ]
Wzywa się niewiadomego z miejsca po­

bytu Jurka Andrusyka z mocy ustawy do 
spadku po Jewce Andrusyk powołanego aże­
by w ciągu jednego roku od dnia niżej wy­
mienionego oświadczył się osobiście lub nale­
życie wykazanego pełnomocnika o pozostały 
po tejże zmarłej spadek gdyż w przeciwnym 
razie rozprawa przeprowadzoną będzie z ich 
kuratorem Iwanem Sobotykiem z Horacka i 
ze spadkobiercami do spadku się zgłaszają­
cymi.

0. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 25. marca 1901.

L. cz. 0. II. 177/1 (1) [7128]
Przeciw Rudolfowi Br. Pletzgerowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Dę­
bicy przez Maksa Weitzmanna pozew o 740 
coron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4. września 1901 godz. 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ru­
dolfa Br. Pletzgera ustanawia się Pana adwo­
kata dr. Friedberga w Dębicy kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie pozwa­
nego Rudolfa Br. Pletzgera w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopó- 
d  on w sądzie się me zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 9. lipca 1901.

L. cz. 0. II. 240/1, 241/1 243/1 (1) i 0. III. 
229 ,1 ,230 /1 ,231 /1 , 232/1, 233/1, 234/1, 
235/1, 236/1, 238/1, 239/1, 240/1 241/1 (1)

[7081]
Gmina miasta Brodów przez adwokata 

dr. Byka wniosła do c. k. Sądu powiatowego 
w Brodac h następujące pozwy przeciw z miej­
sca pobytu niewiadomym dłużnikom a to:

1. Mirli Bałaban ur. Ludowner pto 240 
for. zpa,

2. Izakowi Beigel i Rubinowi Eksler 
ito 240 kor. zpn.

3. Breinie Halpern ur. Feldmann pto 
300 kor. zpn.

4. D. borze Feldmann, Feidze Leperer 
i Aronowi Leperer pto 400 koron zpn.

5. Freudzie Sauber pto 800 kor. zpa.
6. Mojżeszowi Mantel i Ghaji Reisli 

Mantel pto 860 kor. zpn.
7. Feidze Sosi Margulies ur. Feldmann 

i Libie Margulies zam. Duzker pto 400 ko­
ron zpn.

8 Izakowi Ordinanz vel Bermann i Rei­
sli Bermann vel Ordinanz pto 240 kor. zpn.

9. Wolfowi Schrage i Racheli Schrage 
pto 120 kor. zpn.

10. Schabsemu Schwarzfed pto 160 ko­
ron zpn.

11. Izakowi Steiner i Chanie Steiner 
pto 400 kor. zpn.

12. Lemlowi Zoller pto 300 kor. zpn.
13. Mojżeszowi Spiegel pto 180 koron

zpn.

14. Senderowi Benjaminowi Sommer 
Rifce Sommer i Laurse vtl Ettli Lei Sandker 
zam. Berger pto 240 kor. zpn. i

15. Aronowi Senderowi Wizirodiker 
pto 180 kor. zpn.

Na podstawie tych pozwów wyznaczo­
no audyencyę na dzień 24. września 1901 
godz. 9 rano w oddziałach II. i III.

Celem strzeżenia praw pozwanych ad
1. 2. 3. ustanawia się adwokata dr. Wagne­
ra, ad 4. 5. 6. 7. 8. adwokata dr. Schaffa ad 
9. 10. 11. 12. adwokata dr. Kiniowera i ad
13. 14. 15. adwokata dr. Grossa w Brodach 
kuratorem.

Ci kuratorowie zastępywać mają nie­
wiadomych pozwanych w rzeczonych spra­
wach na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. i III.
Brody, dnia 12. sierpnia 1901.

L. cz. 0. II 207/1 (1) [7080]
Przeciw Józefowi Fisehler i Feidze 

Blum urodź. Moldauer, których miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Brodach przez Freidę 
Kornberg Rachelę Kornberg recte Warkowicz 
zam. Gritzmann i Abrahama Gritzmana po­
zew o uznanie prawa własności do 2/8 czę­
ści realności lwh. 653 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
września 1901 godz. 9 rano w tutej. sądzie 
biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. dra Byka, adw. w Brodach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. 0. II. 188/1 (1) [7079]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Sau- 

la Klughaupta i przeciw Ettli Berglas, Sarze 
Rachli Klughaupt i Fradli Berger, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Schliemę Hosenband urodzoną Horowitz 
pozew o uznanie prawa własności do realno­
ści lwh. 632 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
września 1901 godz. 10 rano, w tut. sądzie 
biurze Nr. 3.

Oelem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych i nieobjętej ma­
sy spadkowej Sauia Klughaupta ustanawia się 
pana Dra Schaffa' adwokata w Brodach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki nieznani z miejsca 
pobytu pozwani w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują, a masa 
spadkowa po Saulu Klughaupcie nie zostanie 
objętą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 25. czerwca 1901.

L. cz. 0. II. 218/1 (1) [7093]
Przeciw Klementynie Kwiatkowskiej, 

której miejsce pobytu jest niezaaue, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Sta­
rym Sączu przez Józefa Księżyka pozew o 
unieważnienie rozporządzenia ostatniej woli 
śp. Władysława Księżyka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneye do ustnej rozprawy na dzień 
24. września 1901 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Klementyny Kwiat­
kowskiej ustanawia się Pana Edw. Seuehtera 
adwokata w Starym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kle­
mentynę Kwiatkowską w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 18. sierpnia lyOl.

L. cz. A. 595/99 (8) [6858 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Sniatynie, po­

daje do wiadomości, iż dnia 1. kwietnia 1898 
zmarł Wasyl Wagii Hrycka w Śaiatynie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woii, a 
do spadku powołaną jest Katarzyna z Wagi- 
lów Onyszczukowa.

Sąd nie znając pobytu Katarzyny Ony- 
szczukowej wzywa ją, ażeby w przeciągu ro­
ku jednego licząc od dnia poniżej wyrażone­
go, zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Mikołajem Kiszkanyk dla niej ustanowio­
nym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Śniatyn, dnia 26. czerwca 1901.



10

Po ce ia c l nmm
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
d zien n ik ów  lw ow sk ich , krakow ­
skich , w arszaw sk ich , w ied eń ­
sk ich , czeskich, francusk ich  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelkie pism a  

przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
S ok o łow sk iego

we L w ow ie, pasaż H ausm aua 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
cd wyifczu petitom l ł/i centa, tłustym 

petitem .2 centy.

T O i a n ł C t t k a ,  która skończyła siódmą klasę i kurs 
J L  handlowy, a pragnie dalej kształcić się w za­
kresie buehalteryi, zwraca się do litościwych serc 
P. T. Publiczności, aby choć w części małemi datka­
mi przyczynili się do ukończenia tej nauki. Łaskawe 
datki proszę posyłać na ręce Admistraeyi „Gazety 
Lwowskiej".

W i n o g r o n a  deserowe Yisontabergskie, 
uznane za najlepsze i najsmaczniejsze wino­
grona Węgier, najszlachetniejszy gatunek w 5- 
kilowyelć koszykach pocztowych po 3 kor. — 
Wad lu klg. koleją po 56 hal. za kilo; jabłka 
rajskie, melony cukrowe i wodne po 10 hal. 
za kilo ro z sy ła 'E c I. A l e x a m l e r  M s ł t l i e ,  
właściciel winnic Gyongyos (Węgry).

Ważny od I lipca

Euryer kolejowy
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów  osobowych i pospiesznych dla Ga- 
ticyi i Bukowiny. —  Ceny biletów do 
wszystkich stacyj. -— Odległość kilom.

Geograficzny rozkład stacyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Galicyi i Bukowiny
Najlepsze połączenie z z»grmiicą 

i do miejsc kąpielowych.
Dział informacyjny.

Do nabycia w e wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYKR KOLEJOWY*
Cena 2  ■‘3= Ł l s l L .

Nakład biura dzienników Sokołowskiego  
Lwów, pasaż Hausmana 9.

L. 5699/901
Konkurs.

[7024 2 - 3 ]

W aptece Szpitala powszechnego
ws Lwowie wakuje posada magistra 
farmacyi z płacą miesięczną !50 kor, 

Kandydaci, którzy pragną ubiegać 
sie o tą posadę, mają wnosić podania 
udokumentowane do Dyrekcyi szpitala 
do dnia 15. września 1 90 !.

Bliższe szczegóły udzielać będzie 
Dyrekeya szpitala w  godzinach rannych. 

Lwów, dnia 23. sierpnia 1901.
Dyrekeya szpitala.

Jako moją specyainosc od 
lat 38 polecam znakomite 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. HI 
des z Son. Henckelsa w  So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe.. Kuchenne elasty­
czne do ciast i m ięsiw  i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzytw y  
an gie lsk ie  od zł. 2 do 3, H en­
ckelsa i Arbenza. M aszynki 
do strzyżen ia  w łosów , Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H a isld
>i.a,XTciel że lazn y

jfowów, p ia ć  M a r y a ek i I. 4>.
Cenniki r.a życzenia

L. 10.744/01.

Ogł oszen i e .
Dyrekeya gal. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego wypowiada niniejszera na podsta­
wie §. 63. statutów p. Janowu Redziniakowi, 
Dawidowi Saizmanowi i Salamonowi Hirsch- 
hornowi kapitały w sumach 3313 zł. 05 ct. 
i 2353 zł. 92 ct. listami zastawnymi, pocho­
dzące z większych sum 5100 zł. i 2500 zł. 
wu a. ua hipotece dóbr Gwoździanka whi. 
418 urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwodo­
wego w Rzeszowie objętych, w powiecie strzy­
żewskim położonych, intabulowana, z tego 
1’owfcrr.siwa wypożyczone z dniem 3 i. gru­
dnia JSOl jeszcze pozostałe.

Dyrekeya gai. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wzywa więc p. Jana Redziriiaka, 
Dawida Salzmana i Salamona liirschhorna 
jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowie­
dziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy 
do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożyli pod rygorem ekzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rzeczonyci. 
dóbr.

We Lwowie, dnia 17. sierpnia 1901.

bc o r g el b r a n d a

CflfjrKlopeója powszechna
Z  m tS tg łE u H IM H P A M L

Wydawnictwo
To warzystwa akcyjnego 

S. Orgelbranda Synów.
Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich

bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej oraz infor­
muje o wszystkiem, co może obchodzie każdego człowieka. — 
Jest to wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie. może.

J B n c j r l A l o p e ć l y ^  wydajemy t a k , aby posiada­
jący jak najskromniejsze nawet środki, z łatwością mógł przyjść 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda­
nych już tomów czy zeszytów.

Eccyklopedyę Powszecimą
wydajemy w  zeszytach najregularniej co tygodnia
zeszyt. Dotychczas wydaliśm y przeszło 160 zeszytów

(czyli 8 tomów), zawierających litery A. do K- 
W celu ułatwienia nabycia wydawnictwa dajemy nowo 

przybywającym prenumeratorom pierwszych ośra tomów (160 
zeszytów), które wydaliśmy, na spłaty ratalne po 2 zł. mie­
sięcznie w ten sposób, że po nadesłaniu pierwszej raty mie­
sięcznej i dołączeniu prenumeraty na dalszy eiąg wydawnic­

twa (zeszyty) "wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dołączono
przedpłatę. Abonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom następny i t. d.
Cena tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w  oprawie 
w płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct. (13 kor. 80 hal.) Okładka

sama 60 ct. (1 kor. 20 hal.).
Cena zaś zeszytu BO ct. (60 hal.) wraz z przesyłką pocztową. 

Ekspedyeya i skład dla Lwowa i Galicyi
Ajencya dzienników Sokołowskiego

w e  L w o w i e , p a s a  t  H a u s m a n a  4>.

Zakład wychowawczo-naukowy 10-c? j  klasowy

Antoniny Gawrońskiej
przyjmuje pensjonark i,  pół-pensyonarki i uczenice dochodząca. —  
W pisy orl 1. września codziennie od 9-toj do 1-ej i od 3-ej do 0-ej. 

Początek nauki dnia fi. września. 

Pańska. 5, X. piętro.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  E I E D Ł A

we L w o w ie , plac Maryacki 10
poleca najlepsze gatunki

K A W Y
540poleea

X X « e > :K » lb > 3 a ć f c « g
s b |i o r u majowego

*/« kilo O o c g o ...................................'/.i. 1.60
„ Souelioug czarni. . , . „ ' l .~
„ zbiór majowy ........................... 3.—
„ Kaysow czarna . . . . „ 4.—
„ Melange de Lnnd. . . . „ 4.—
„ W ysiewki herbaciane . . „ 1.30
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze . . . . . .  1.60

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłaeone do każdej staeyi

pocztowej, 4”/, kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . . .  d .  9.— ‘ kl.  —.90
Ouba grubo ziarnista „ 9 50 „ —.96
Geylon zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08

„ perłowa . . „ 10.75 „ 1-08
Moce* arabska arom „ 10.75 „ 1.08
Jaw a z ł o t a ......................... 10.75 „ 1‘08

Opakowania nie liozy się. Zamówienia z prosdneyi wysyła się odwrotną pocztą1

W 8-klasowej wyższej niemieckiej szkole żeńskiej
panny v. Hifcfcner we Lwowie.

rozpoczyna się przyszły rok szkolny dnia 5 września h. r.
Pensyonarki i uczenice przyjmuje pod nader korzystnym i warunkami. Z pen- 
syonatem połączony jest dwuletni kurs uzupełniający, oraz prywatny kurs dla 
przygotowania do matury, ten ostatni z polskim i niemieckim językiem w ykła­
dowym. W szelkie zgłoszenia do 25 sierpnia należy nadsyłać pod adresem : 
Panna v. Dittuer, głów na poczta Lwów, a po 25 sierpnia b, r. ustne porozu­

mienie się w  lokalu pensyonatu.

Magistrat der Landeshauptstadt, Czernowitz, am 7. August 1901.
Nr. 39674 /01 . |7031]

K u n d m a c ] l u n g ,

betreffeml die Yerpachtung der stiidtischen Auflagen auf Fleisch 
untl Wein in der Landesimuptstadt Czernowitz.

Behufs Weitcrverpachtimg der hierstadtischen Gefallo und zwar:
a) des Bezuges der Aufłage von Eleiseh,
b) des Bezuges der Auflage von Wein, Weinmost und Obstmost auf die 

Dauor eines Jahres, t.ventuell auf die Daucr von drei nacheinanderfolgenden 
Jahren vom 1. Jaoner 1902 angefangen, d. i. fur die Zoit vom 1. Jitnner 
1902 bis Ende Dezember 1902 eventuell fiir die Zeit vom 1. Janner 1902 bis 
Ende Dezember 1904 (Yier) wird am Montag, den 2. September 1901 urn 10 
Uhr Yormitags beim Ozornowitzer Stadtmagistrate im M agistrats-Prasidium  
eine óffentlieho Ofl.ertverhandlung abgehalten werdeu.

Die Vcrsteigarung des Paehtobjoktes gesehieht m iiudlich; es werdea je- 
doch a uch schriftlichc Ofert&^L. z,w. bis zum Beginn der miindiiehen Ver- 
steigeruug be m M agistrats-Prasidium angenommeu werden.

Der Ausrufspreis fiir das Pachtobjekt ist ein zu entrichtender Pachschil- 
ling von jahrlich Einhundertzwanzigncuntausondsechshuudortdroisigvicr (129634) 
Kronon, wovon auf die Auflage von Eleiseh Achtzigsiebcntauseudvierhundert- 
zwanzigzwei (87.422) Kronen und auf die Auflage von Wein, Weinmost und 
Obstmost f  ierzigzweitausendzweihundertzwólf (42 .212) Kronen entfallen.

Diejenigen Pachtlustigen, welche an der Yersteigerung theilnehmen wol- 
len, baben vor Beginn der Yersteigerung einen dem zehnten Theil des Aus- 
rufspreises gleichkommenden Botrag im Baron oder in pupillarsicheren Werlpa- 
pieren, letztere nach dem Nom inalwerte gereebnot, ais Vadium zu erlegCu.

Dio Annehrabarkeit des Yadiums zu priifen steht der Licitations-Oom- 
mission zu, gegen  dereń Ausspruek keine Einwondung zuliissig ist.

Es kóttnon Anbote entweder auf jedes der oabezeichnete.il Gefallo abge- 
sondert oder auf beide Gefallc zusammen ais sogonante Coucretal-Anbote go- 
macht werden. Beim Ooncrotal-Aubote wird der Betrag, um welchen das Best- 
bot don Eiscalpreis iiberschreitet, auf die Auflage von Eleiseh und auf die 
Woin nach den Yerhaltnissen vertheilt, in welchom die fiir dieso zwei Aufla­
gen angogobenen Qioten des Ausrufspreises ze einandor stehen.

Die schriftliehen, vorschriftsm assig gestempelten Offerte m iissen :
a) mit dem obigen Yadium belegt sein,
b) den Pachtschilling in Zdfern und Buchstaben deutlich entbalten, mit dem 

Yor- uml Zunamen des Offeronton unter Angabo des Wohnortes 
unterfertigt sein,

c) in dem Ealle, ais das Offort von mehreren PorsonjSi gemeiuschaftlich  
gomacht wird, die ausdruckliche Erkliining enthaltou, dass die Offerentou soli- 
darisch dio genauo Erftillung aller Pachtbiodignisso iibernehmen,

d) die ausdrtikliohe Erklarung enthalten, das der Olferent (dio Offerenten) 
dio Pachtbedingnisse genau kenneu uud sieli denselben badingungslos unter- 
werlen,

e) dio Offerenten dilrfen keine den Pachbedingnissen nicht entsprechende 
Vorbehalte oder Erklarungen entbalten.

Offerton, welche diesen Erfordernissen lit. a) bis e) nicht entsprocheu, 
werden nicht berucksiehtigt.

Die iniindlich gernachten Anboto und die schriftliehen Oiferte sind fiir 
den Offerenten sofort, fiir die Siadtgemeindo orst nach Gemohmigung durch 
den Gemeinderath bindend. Dem Gemoinderathe bleibt die Wahl unter den 
Offerenten oline Bucksicht auf die llóho des gernachten Anbotes, sowie das 
Kecht vorbehallen, auch samnitliehe Anbote ohne Angabe eines Grundes zu- 
ruckzuweisen.

Die bei der Yersteigerung orschienenon Pachtlustigen m iissen vor dem 
Beginno der Yersteigerung die Pachtbedingnisse eigenhandig unterfertigen, 
und der Erstehor bat, wenn er gegenw artig ist, das Licitationsprotokoll eigen- 
biindig zu unterfertiegen.

Die uaheren Licationsbedingnisse bezuglich beider hiemit ausgcschriebe- 
uen Gefalle kónnon jederzeit wahrend der gewóhnlicken Amststunden im I. 
M agistrats-Departament eingesehen werden.

Der B iirgerm eister: K o c lk a n - O W s l t i .

e ig en h an d ig

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł, J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


